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Kraków, Piątek 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


raaznię: płłrosznia Kwartainie: mlox sorma 
W miejscu Ga SADY POW i 84 koron 12 koron 6 koron % koron? 
W Aastro-Węgr. z przesyłkę poczt. 38 ,„ i z 8 , % kor, 70 d. 
W Państwie Niemieokiem. . . . 36 , 18 , » 5 8 -—, 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 , 84 , 2 w A „<=, 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kesztaje 10 


We Lwowie w Biurze dzlennikow A. Olszewskiego ulica Kliińskiego 2 | Plohra, ul. Karole La- 
wika 9, do nabycia po 12 h, Prenumeratę przyjmuje się tylko na caty miesiąc. 
iężne ma prenumeratę i ogłoszenia (iuseruty) uprasza się 
aadsyłać franco do Admimistracyi „N. Reformy" w Krakowie. — Listów nietrankowanych 


isty s pieniędzmi I przekazy pi 


nie przyjmuje się. 

Rękopisów nadsytar Kedań 
Adres Redakoyi i Aaministraoyi 

Tolefon Rodukeyi i Administracyi Br 41. — Nr 


kcya mie zwraca. 
: „JJ. Reforma ul. Jagiellońska 10. 


h., z przesyłką pocztowa 12 h. — 


rach. poczt. Kasy oszozęd. 857.484, 


REF 


NOWA 


gulowania nakładu 
prosimy 0 
wczesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 koróny. 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika, 


Celem ure 


Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi. otrzymają bezpłatnie początek za- 
mieszczanej obecnie w feletonie „N. Reformy“ 
nadzwyczaj zajmującej powieści M. Gawale- 
wicza p. t. „Plemię Anteusza" — a nadto 
początek wychodzącej w tygodniowym, książ- 
kowym naszym dodatku, sensacyjnej powieści 
Bolesławity p. t. „Moskal“. 


Walka na zabój. 


Wczorajsze posiedzenie, a raczej posiedzenia 
Sejmu węgierskiego, bo było ich kilka, na prze- 
mian jawnych i tajnych, trwały do godziny 1 
w nocy. Przebieg posiedzeń tych do godziny 2 
po południu znany jest czytelnikom z naszych 
depesz wczorajszych. Uzapełniamy je dziś krót- 
ko kilku najważniejszemi szczegółami z nastę- 
pnych godzin. Pokazało się, że hr. Khuen roz- 
porządza dużym zasobem zimnej krwi i wytrwa- 
łości. Mimo bowiem czynnych ataków na ręko- 
pisy jego wniosku, zdołał w końcn jednak jeden 
z nich bezpiecznie doręczyć sekretarzowi do 
aktów parlamentarnych. Walka o te rękopisy 
nie była pozbawiona także tragikomicznych 
epizodów. Sokretarzowi Izby, posłowi Szótsowi, 
oblano nowe ubranie atramentem, wiceprezydent 
Izby Tallian tak się przeraził wyciągniętej ku 
niemu podobna w zamiarze przyjacielskim dłoni 
posła z opozycyi Pozgaya, że krzyknął na cały 
głos: „kto mnie dotknie, temu śmierć*. Epizody 
te świadczą, jak ogromne panowało w Izbie 
rozdrażnienie. Sam fakt doręczenia prezydyum 
wniosku nie wiele zresztą pomógł prezydentowi 
gabinetu. Opozycya chwyciła się wówczas innej 
taktyki i nie dopuściła hr. Khuena wogóle do 
głosu. Już na pierwszem posiedzeniu tajnem, 
zarządzonem na wniosek opozycyi, któremu 
cz” hr. Apponyi, poseł Olay nazwał 

8. hr, Khuena przemycemia wniosku do pre- 
zydyum gwałtem wobec regulamina i uzyskał 


zapew monle ze strony prezydenta Izby, że nie 


będzie tolerował gwałtów z jakiejkolwiekbądź 
strony. Poseł Hollo zaś oświadczył, że opozycya 
uważa za swój obowiązek nie dopuścić hr. 
Khuena do głosu, co poseł Polonyi uzupełnił 
jeszcze nie zbyt pochlebnem dla hr. Khuena 
świadectwem, że nia jest on zdolny do sprawo- 
wania rządów na Węgrzech. Ten swój „obo- 
wiązek* spełniła też opozycya sumiennie zaraz 
na następnem drugiem posiedzeniu tajnem, gdyż 
członkowie jej wygłosili aż 6 dłagich mów ob- 
strukcyjnych. Ostatecznym wynikiem formalnym 
wszystkich tych posiedzeń było wyznaczenie 
komisyi śledczej z piętnastu członków, z których 
pięciu wybranych będzie z pośród obstrukcji, 
dla zbadania podniesionych zarzntów przekup- 
stwa posłów. Walkę zakończył wreszcie uro- 
czysty exodus opozycyi wśród dźwięków hymnu 
narodowego, poczem nastąpiło z konieczności 
zamknięcie posiedzenia. 

Dziś lub jutro rozegrają się jeszcze zwykłe 
po takiej burzy epilogi: pojedynki. Na razie 
wiadomo, że Mollnar wyzwał Borbelego, a Kat- 
kay Szótsa. 

Ważniejszym dla krajn będzie atoli zapewne 


Maryan Gawalewicz. 


Piemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


III. 

Dwór w Tarnawicach sprawiał wrażenie ma- 
łej osady; położony na płaszczyźnie wśród ód 
du, zarosłego drzewami, toną! W bujnej zieło- 
neści, ponad którą sterczały dachy zabudowań 
murowanych, strzelała w górę zgrabna wieży- 
czka i komin gorzelni. 

Zmać było, że nie od razu, nie z góry po- 
wzięrym planem planem powstała ta siedziba 
zamożnej rodziny, ale narastała z czasem, W 
miarę potrzeby i rozwoju nastepujących po- 
koleń, 

Pierwotnie gniazdo szlacheckie Starlińskich, 
z których pochodziła dzisiejsza pani Jasiowa 
Kurkowska, przedstawiało się miepozornie; w 
niskim dworku, przysiadłym trochę do ziemi, 
z dachem cegłą krytym, o staroświeckim wy- 
glądzie, bez wystawności i zbytku, mieścili się 
długie lata pradziadowie. 

Później, w połowie zeszłego wieku, spadko- 
biercy Tarnawic zbudowali sobie już okazalszy 
dwór piętrowy z balkonem na pięknych fila- 
rach przedsionka, z wieżyczką, uwieńczoną ba- 
lustradą kamienną; a jeszcze później, w naj- 
świeższych czasach, odsunięty nieco od dworu 
stanął lekki w stylu i smaczny w liniach Bel- 
weder wśród ogrodu, z gościnnemi pokojami i 
mieszkaniem dla dorastających dzieci. 
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polityczny epilog tego niebywałego jeszcze na- 
wet w dziejach węgierskich Sejmów posiedze- 
nia. W ostatnich dniach obiegały pogłoski, że 
między rządem a opozycyą zanosi się na kom- 
promis, następnie pojawiła się wieść, że kom- 
promis się rozbił, ponieważ rząd nie chciał 
przystać na żądanie opozycji, aby złożył obo- 
wiązującą deklaracyę co do terminu zaprowa- 
dzenia w armii języka węgierskiego, jako służ- 
bowego. Zajścia wczorajsze są chyba najle- 
pszym dowodem, że układy się rozbiły. Czy 
tajemnicza sprawa rzekomego zamiaru przeku- 
pienia posła Papa oraz posłów Lowaczego a 
pośrednio także Nessiego jest rzeczywiście 
dziełem kół rządowych, to wykaże zarządzona 
już śledztwo parlamentarne, do którego mini- 
ster sprawiedliwości dołączył już także śledz- 
two kryminalne. Na razie wprawdzie przypu- 
szczenia takie nie znajdują wiary. — Wątpić 
rzeczywiście można, iżby gabinet chwycił się 
tak niezręcznego Środka. Nie braknie też do- 
mysłów, że jest to raczej nowy „tric“ opozy- 
cyi, która w ten sposób usiłuje do reszty zdys- 
kredytować gabinet Khuena. Ten cel w każ- 
dym razie został osiągnięty. Rewelacye wczo- 
rajsze wywołają niezawodnie na Węgrzech 
nową falę oburzenia przeciwko i tak już nie- 
popularnemu rządowi. 

Hr. Khuen czuje widocznie, że trzeba dzia- 
łać, iż dalsze wyczekiwanie zbawczego jakie- 
go zwrotu nie ma już sensu. Tem się tłoma- 
czy wniesiony przez niego na wczorajszem po 
siedzeniu wniosek, żądający zamknięcia dysku- 
syi nad programem rządu a przystąpienia do 
obrad nad prowizoryam bndżetowem. — Swoją 
drogą dziwić się trzeba, że opozycya tak sta- 
nowczy stawia opór temu wnioskowi. Dysku- 
sya nad prowizoryum dałaby jej bowiem je- 
szcze więcej sposobności do technicznej ob- 
strukcyi, widocznie atoli zamierza przekonać 
Khuena, że wogóle żadne jego żądanie nie 
znajdzie łaski w jej oczach. 

Po wczorajszem posiedzeniu uważać już mo- 
żna los nowego gabinetu za rozstrzygnięty. — 
Pozostanie on na stanowisku zapewne jeszcze 
tak długo, dopóki nie skończy się śledztwo w 
sprawie rzekomego przekupstwa posłów. Potem 
jednakże pielgrzymka hr. Khuena do Ischlu 
stanie się nieuniknioną. Jego szanse obniżają 
się z przerażającą szybkością. Świeżo partya 
liberalna, a więc rządowa w Debreczynie na 
walnam zebranin uchwaliła wezwać zarząd par- 
tyi, uby przyswoił sobio wszólkie narodowa 
postulaty opozycyi i dążył do ich rychłego 
przeprowadzenia. To — pisze słusznie jeden 
z dzienników wiedeńskich — pierwsza ja- 
skółka ugodowa z obozu liberalnego. Malu- 
czko, a pojawi się ich więcej, a wówczas dwie 
tylko rzeczy są możliwe, albo upadek dnali- 
zmu, albo upadek Kbuena. 


W przededniu conclave. 


Przepisany odwiecznym ceremoniałem dzie- 
więciodniowy czas uroczystości żałobnych po 
zmarłym papieżu, dobiega końca. Jutro kole- 
gium kardynalskie usunie się od świata, ażeby, 
zabezpieczone murami od wpływów świeckich, 
dokonało wyboru nowej głowy Kościoła kato- 
lickiego. — We wtorek odbyła się w kaplicy 
sykstyńskiej pierwsza z trzech uroczystych 
mszy kardynalskich za duszę zmarłego, po- 
przedzających mszę do Ducha św. która za- 
inauguruje conclave. Tę pierwszą mszę odpra- 
wił kardynał Serafin Vanutelli w asystencyi 
kardynałów Agliardiego, Satolliego, Wincente- 


W ten sposób trzy epoki i trzy pokolenia 
reprezentowane były w Tarnawicach. 

Odwieczny dworek zajmowało stryjowstwo 
dzisiejszej dziedziczki, państwo Jakóbostwo 
Starcińsey, i babcia Kurkowska, matka pana 
Jana ze swoją siostrą, starą panną. 

W pałacyku była główna rezydencya Kur- 
kowskich i punkt zborny całej rodziny w cią- 
gu dnia, a w Belwederze mieszkały dzieci, 
dwie córeczki i synek, pod okiem guwernantki, 
pani Olimpii Wrzesięckiej, od lat kilkunastu 
spełniającej obowiązki ochmistrzyni i nanczy- 
cielki w Tarnawicach, 

Trojdanowicz miał słuszność nazywać dwór 

tarnawicki babińcem, ze względu na przewagę 
w nim płci żeńskiej. 
_ Bywały dni, w których podczas nieobecno- 
$cl pana Jana, wyjeżdżającego czesto za inte- 
resami, na zebrania ziemiańskie i doglądanie 
drugiego majątku aż na Wołyniu, w całym 
domu pozostawał jedynym przedstawicielem ro- 
dzaju męskiego dziadzio Starliński. 

Nadawano mu z tego powodu tytuł Woj- 
skiego i otaczano szczególniejszym szacun- 
kiem, nietylko jako opiekuna płci słabej, ale 
i jako Nestora rodziny, 

Oboje Starlińscy byli bezdzietni; kiedy ich 
wiek pochylił, sprzedali majątek i umieściwszy 
kapitał u kochanego Jasia, zamieszkali w Tar- 
nawicach, ażeby być bliżej swoich, bo smutno 
im było sam na sam siedzieć na wsi, bez któ- 
rej nie wyobrażali sobie życia i przyjemno- 
ści. 

Babcia Starlińska, pomimo okrągłej sześć- 
dziesiątki, trzymała się jeszcze rzeźwo i wy- 
glądała najmłodziej ze wszystkich lokatorek 
Grzybka, jak nazywano stary dworek, zamie- 


|łem na partye, trudno nieraz przewidzieć re- 
| zultat 


go Vanutelli i Richarda, podczas gdy reszta 
kolegium kardynalskiego uczestniczyła w niej, 
siedząc w krzesłach około katafalku. Było to — 
jak pisze korespondent jednego z pism wie- 
deńskich — zebranie słabych i wątłych star- 
ców, z pośród których wyróżniali się siłą i 
zdrowiem jedynie wysoki i dumny Rampolla 
oraz benjaminek św. kolegium, zaledwie czter- 
dziestokilkoletni arcybiskup praski, Skrbensky. 
Nie dziw więc, że w kołach watykańskich pa- 
nują poważne obawy, czy wszyscy kardynało- 
wie zdołaja w zdrowiu przetrwęć 'czas Con- 
clave w dusznych, mimo wszelk;ch zarządzeń 
hygienicznych, ubikacyach wobec nieznośnych 
wprost rzymskich upałów lipcowych. 

Z drugiej znów strony ta właśnie okoli- 
czność nasuwa przypuszczenie, że conclave nie 
potrwa długo. To pewna, że w wieku pary i 
elektryczności nie przeciągnie się tak długo, 
jak wiele dawniejszych w ubiegłych dwóch 
wiekach. Dzisiejszemu pokoleniu wydaje się 
wprost nie do nwierzenia, że np. conclave 
przy wyborze Klemensa XIV wr. 1769 trwało 
106 dni, następne przy wyborze Piusa VI aż 
131 dni, odbyte w r. 1804 — 104 dni, a na- 
wet jeszcze conclave r. 1831, na którem wy- 
brany został Grzegorz XVI, całe 62 dni. Już 
atoli wybór Piusa IX dokonany został w ciągu 
trzech dni, a wybór Leona XIII w dwóch 
dniach. Więc i teraz koła rzymskie spodzie- 
wają się proklamacyi nowego papieża najpó- 
źniej w trzecim dniu conclave, w niedzielę 
2 sierpnia, 


głowę prasa wszystkich narodów europejskich. 
Rzeczywiście dziwić się trzeba, że nawet po- 
ważne dzienniki poświęcają odgadywawiu tej 
zagadki tyle czasu i miejsca. Jest to zadanie 
nietylko niewdzięczne, ale nawet wprost nie- 
dorzeczne. Jeśli bowiem już w ciałach prawo- 
dawczych, obradujących publicznie, niekrępo- 
wanych żadną tajemnicą, z ustalonym podzia- 


głosowania, to cóż dopiero wobec grona 
zamkniętych w sobie, niedostępnych dla cie- 
kawości ludzkiej dygnitarzy, wyszkolonych dy: 
piomatów, z których każdy umie znakomicie 
ukrywać swe zamiary a nawet uczucia, nadto 
związanych przysięgą bezwzględnego milczenia. 
Wszystkie więc wieści o większych lub mniej- 
szych szansach tego lub owego „papabiia*, 
polegają na bezpodstawnych domysłach i kow- 
vinacyach mniej lub więcej szrytuych rzym- 
skich reporterów. — Jedynie też z obowiązku 
kronikarskiego przytaczamy tu, że w tych kom- 
binacyach pojawiają się najczęściej nazwiska 
Rampolli, Oreglii, Gottiego, Vanu- 
tellego (Serafina), Svampy i Ferrary, 
mniej często nazwiska kardynałów Capecela- 
tro, Di Pietro, Sarto i Agliariego; że kardy- 
nał Rampolla rozporządza na razie 25, 
Oreglia 20, Vanutelli 15 głosami, że przeto 
Żaden z domniemanych kandydatów nie ma z 
góry zapewnionej większości ?/ą głosów, a więc 
prawdopodobny jest wybór przez akces tej lub 
owej strony, czyli wybór kompromisowy. 
Tak samo raczej płodem fantazyi, niż ścisłych 
danych, są wieści, że ci lub owi kardynałowie 
z poza Włoch są przeciwnikami tego a zwo- 
lennikami owego kandydata ze względu na 
rządy swych krajów. albo też, że ten lub ów 
rząd wywiera nacisk na kolegium w sprawie 
wyboru. Tak n. p. w jednym i tymsamym nau- 
merze wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ czy- 
tamy na jeänej stronie, że kardynałowie fr an- 
cuscy zamierzają nie dopuścić do wyboru 
Rampolli, a na drugiej, że właśnie oni są 


szkiwany przez starszyznę rodową; babcia 
Kurkowska bowiem liczyła przeszło siedmdzie- 
siąt, a siostra jej, panna Petronela, zawiędła 
i zgrzybiała staruszeczka, różniła się z nią 
tylko o dwa lata wieku. 


Niewiele mniej od nich miała poczciwa Baj- 
kosia, wierna i przywiązana rezydentka ongi 
Karkowskich, która, niby to jako towarzyszka 
i pomocnica obu sióstr, przebywała przy nich 
na łaskawym chlebie. 

Trzy „babcie i dziadunio, z dodatkiem Baj- 
kosi, zajmowali niski parterowy Grzybek, któ- 
rego wnętrze, urządzenie, sprzęty, obrazy na 
ścianach i rozmaite pamiątki zachowały cha- 
rakter napoleońskiej jeszcze epoki. 

W atmosferze dworku pozostały do dnia dzi- 
siejszego jakby tchnienia owych czasów z przed 
sta lat, kiedy to pan Sylwester Starliński, 
dziedzic Tarnawie z przyległościami, wróciwszy 
z pod Samo-Sierra w szwoleżerskim mundurze 
kapitana, na szczudle, zamiast lewej nogi, u- 
rządził sobie swoją siedzibę w taki sposób, 
aby mu wszystko przypominało ukochanego ce- 
sarza i przebyte z nim trady obozowe. 

W pałacyku panował już inny styl; nie było 
w nim śladów tej staroświecczyzny i archai- 
cznego wyglądu, który Grzybkowi nadawał ja- 
kiejś osobliwej oryginalności i wdzięku. 

Panował tu już pewien komfort, chociaż bez 
zbytku; znać było dbałość o wygody i pozór 
zamożnego domu, który stał otworem dla licz- 
nych gości, zjeżdżających de Tarnawiec w roz- 
| maitych porach roku. 

Salon do przyjęć na większe zebrania i po- 
kój stołowy miały urządzenie nie nowe, ale 
wystawne. 

We wszystkiem, co podpadało pod oczy, w 
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31 Lipca 1908. 


Rok XXII 


Prenumeratę przyjmiują: 


xuiniejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie 


wą: auminiatracya „Newej Reformy" 
I A. Śzlomonowej, plac Maryacki 3 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje adm 


po 4 kor. oå wiersza układ tabela 
3 h od wiersza. — Załączniki 


jego gorącymi zwolennikami. Faktem natomiast 
zdaje się, że wszystkie mocarstwa W strz y- 
mały się od wywierania wpływu na 
wybór, już z tego powodu, aby okazać, iż mimo 
utraty państwa kościelnego stolica apostolska 
jest dziś swobodniejszą w swoich decyzyach, 
niż była dawniej. : 

Być może, a nawet prawdopodobnem jest, 
że wybrany zostanie jeden z wymienionych 
powyżej kardynałów, chociaż tak samo możli- 
wem jest, że wybór padnie na kardynała, — 
którego nazwiska nikt jeszcze nie wymienił. 

Niemniej wszelkich domysłów co do poli- 
tyki świeckiej nowo wybranego papieża 
na seryo brać nie można. Stara prawda, że 
każdy następca tronn zmienia się od razu, gdy 
wstępuje na tron, da się zastosować i do wy- 
boru papieża. I tu doświadczenie poucza, że z 
politycznej przeszłości kardynała nie można 
wysnuwać wniosków co do jego polityki, gdy 
ozdobi swoją skroń tyarą. 

Wracając do ubikacyi, w których odbywać 
się będzie conclave, to będzie ich razem 268. 
Każdy bowiem kardynał otrzyma cztery cele, 
czyli gabinety, Okna wszystkich wychodzą na 
loggię i na dziedziniec Damazego. — Według 
zwyczaju, przygojowano bowiem gabinety dla 
wszystkich 64 kardynałów, chociaż w conclave 
weźmie udział zapewne tylko 60 albo co naj- 
wyżej 62 kardynałów. 

Do policyi rzymskiej zgłosił się w tych 
dniach pewien przedsiębiorczy „bookmaker“ z 
prośbą o udzielenie mu koncesyi na urządze- 


Na kogo wybór padnie, nad tem łamie sobie |nie na placn św. Piotra pewnego rodzaju to- 


talizatora z powodu wyboru nowego pa- 
pieża, czyli kantoru do przyjmowania zakła- 
dów na tego lub owego kandydata. Za rzą- 
dów papieskich policya podobno tolerowała ta- 
ką grę zakładową — aby następnie.. skonfi- 
skować wszelkie wpłacone na poszczególnych 
kandydatów kwoty. — Obecnie policya wło- 
ska odmówiła koncesyi na ten pomysł, — 
nie licujący z powagą i ważnością chwili i 
faktu. 

Z licznych kore.pondencyj, jakie nadchodzą 
teraz o pogrzebie Leona XIII, wnosić można, 
że ceremonia ta nie odbyła się tak wzniośle i 
wspaniale, jak o tem donosiły urzędowe spra- 
wozdania. Przeciwnie, pełno podobno było w 
niej dysonansów i przykrych intermezzów, któ- 
re spowodowała niezaradność władz watykań- 
skich, I tak rażącą wręcz sprzeczność do 
wspaniałości obrządków i świątyni stanowiło 
rusztowanie z bradnych nieoheblowanych de- 
sek, na którem podnieść miano trumnę papiaża 
do przeznaczonej dla niej niszy. Bardziej zaś 
jeszcze raził widok murarzy, którym przypadło 
w udziale zamurowanie niszy, w codziennych, 
obdartych i poplamionych ubraniach, kłócących 
się nadto głośno między sobą i ze służbą. — 
W kościele panował podobno taki nieporządek, 
że obcy kardynałowie nie odrazu trafiali do 
miejsc swoich — nie mówiąc już o mniej wy- 
bitnych uczestnikach ceremonii. To też kardy- 
nał Rampolla, surowy i nieubłaganny zwolen- 
nik porządku, głośno miał wyrazić niezadowo- 
lenie swoje do majordomusa i dziekana ba- 
zyliki, 


docyalistyczny prezydent parlamentu. 


W niemieckiej prasie socyalno - demokraty- 
cznej toczy się już od dłuższego czasu, bo 
niemal od dnia wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego, zacięta połemika, o to, czy stronni- 


meblach, dywanach, obrazach olejnych, w bron- 
zach, świecznikach, znać było dostatek i dobry 
smak, trącący gdzieniegdzie myszką, jak to 
wogółe zdarza się po dworach, zamieszkałych 
nie w pierwszem pokoleniu. 

Bajkosia w Grzybku swoje odwieczne ro- 
manse i piosenki wygrywała na starym szpine- 
cie, pani Jasiowa w pałacyku na fortepiania 
blithnerowskim wykonywały utwory nowocze- 
snych kompozytorów albo z szczególniejszem 
zacięciem i werwą przygrywała do tańca dzie- 
ciom walce stranssowskie, ilekroć chciały się 
trochę „pokręcić* wieczorami. 

W Grzybku duży, szafowy zegar z kuran- 
tem, wydzwaniał jakimś grobowym głosem go- 
dziny, charcząc przytem, niby stary astmatyk; 
w pałacyku na konsolach, pod szklanym klo- 
szem, cienkim dyszkantem zegary bronzowe 
pośpiesznie wydzwaniały je, jak terkotki salo- 
nowe, 

I taką różnicę zauważyć można było we 
wszystkiem między dwoma siedzibami dwóch 
generacyj tarnawiekich. 

W Belwederze, który stawiał już sam Kur- 
kowski przy pomocy architekta z Warszawy, 
tchnęło znowu świeżością i modernizmem naj- 
nowszych czasów. | 

Dzieci miały mieszkanko, urządzone jak 
bombonierkę; każdy pokój gościnny był w od- 
miennym styln, umeblowany w innym kolorze, 
z wytwornością nie rzncającą się w oczy, ale 
świadczącą o dobrym guście, dla którego nie 
szczędzono kosztów i starań. 

Dziadzio Starliński mawiał, że kiedy z Grzyb- 
ka przechodzi do Pałacyku, to czuje, jak mu 
trzydzieści lat ubywa a gdy się chce zupełnie 
odmłodzić, to idzie do Belwederu i z panią 


Urzędy pocztowe; miejsee - 
Główna trafika w Rynku. — J, Eopoasa 
. — Haadel St. Karlińskiego, Sukiennioe. — Handsl 
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Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm 
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W Paryżu Société Kutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rae Caam 


artin, 61. 
inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 


wiersza drobnela pismóm (petit) za pierwesy raz 20 h., za każdy nactępay ras po 10 h. — Wade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — 


Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiezne 


ryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny po 
do „N. Reformy" (proepeicty oyrkularse, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
sių za osnę 2 kor. od 100 egz. dla ramiejsoowych, a 1 ker od 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocstowym, 
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100 ogr. din miejscowyoł proennm. 


ctwo socyalno-iemokratyczne w tym parlamen- 
cie ma obecnie sięgnąć po godność 
pierwszego wiceprezydenta? Kwe- 
stye tę poruszył znany socyalno-demokratyczny 
teoretyk, Bernstein, i w długich wywodach 
rozstrzygnął ją w tym kierunku, że jego stron- 
mctwo powinno upomnieć się o tę godność. 
Zajęte przez niego stanowisko znalazło gorące 
uznanie w umiarkowanem, t. zw. reformowen 
skrzydle stronnictwa, wywołało natomiast na: 
miętne protesty starych, nieprzejednanych pra- 
ktyków, jak Bebla, Auera i w.i. Ci starzy 
uważają piastowanie takiej godności w burżo- 
azyjnem jeszcze w swej większości i monarchi- 
cznie usposobionym parlamencie za niezgodne 
z zasadami socyalnej demokracyi. Razi ich 
mianowicie obowiązek prezydynm przedstawie- 
nia się na osobnej audyencyi cesarzowi, wzno- 
szenia okrzyków na cześć monarchy i wysła- 
wiania rozmaitych uroczystości dynastycznych. 
Socyalistyczny wiceprezydent — twierdzą — 
od obowiązku tego uchylićby się nie mógł, £ 
spełnić mógłby go tylko kosztem swych zasad 
i przekonań. 

Kwestya ta mie miała żadnego znaczenia, 
dopóki socyalno-demokratyczne stronnictwo w 
parlamencie niemieckim było czwartem lub 
piątem stronnictwem co do siły liczebnej. — 
Obecnie jednakże jest stronnictwem drugiem, 
słusznie więc jemu należałoby się krzesło pier- 
wszego wiceprezydenta; i stąd kwestya stała 
się aktnalniejszą,. 

W tych dniach przemawiał na wielkiam ze- 
braniu socyalno - demokratycznem w Mona 
chium znany poseł Vollmar, jeden z naj- 
starszych członków partyi, lecz również zwo- 
lennik reform. Potrącił on w swej mowie tak- 
że o tę kwestyę i stanął zupełnie na stano- 
wisku Bernsteina. 

„Nie pojmuję — mówił — jak można twier- 
dzić, że np. audyencya u cesarza lub wogóle 
bezpośrednie stykanie się z monarchą może 
sprzeciwiać się zasadom socyalisty a nawet in 
zagrażać ? Człowiek zasad pozostanie socyal- 
nym demokratą, chociaż spełniać będzie obo- 
wiązki, jakie na wiceprezydenta parlamentu 
nakłada obecny ustrój parlamentarny i pań- 
stwowo-społeczny, chociaż pokłoni się przed 
panującym. Zyczyć zaś nawet wypada, aby re- 
prezentant socyalnej demokracyi na tem sta- 
nowisku stanął przed cesarzem; od niego bo- 
wiem może się monarcha nareszcie dowiedzieć 
prawdy o usposobieniu ludności. Udział sgo- 
cyalistów w prezydyum będzie im i pod innym 
względem bardzo pomocny. Poznają wówczas 
rozmaite zakulisowe prądy i łatwiej, niż 
dziś, zdołają zapobiedz pogwałceniu re- 
gulaminu i praw mniejszości. Stron- 
nictwo socyalno-demokratyczne powinno więc 
wprost żądać dla siebie krzesła wicepre: 
zydenta, gdy zaś większość parlamentu odrzu: 
ci to żądanie, wyborcy socyalistyczni winn 
dać przy najbliższych wyborach dosadną na tc 
odpowiedź”, 

Vollmar polemizował następnie ostro z Be- 
blem, zarzucając mu, że przez wydanie pe- 
wnego rodzaja ukazu przeciwko teoryi Bern- 
steina naraził partyę na śmieszność. 

Sprawą tą zajmie się niezawodnie walny 
wiec niemieckiego stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego, jaki w tym roku dnia 13 wrze- 
śnia obradować będzie w Dreźnie. Już dziś 
ogólnie przewidują, że da ona powód do za- 
ciętej walki na słowa pomiędzy „starymi* i 
„młodymi“. 

Naszem zdaniem, kwestya ta ma na razie, 
mimo liczebnej siły stronnictw, tylko teorety- 


Olimpią gotów jeszcze walca zatańczyć, co 
wywoływało zawsze rumieńce na pulchnej twa- 
rzy najmłodszej babci, która nie przestała 
być o swego Kubcia zazdrosną aż do prze- 
sady. 

Całe życie bowiem miała tę jedną wadę, że 
męża podejrzewała o płochość i tak się przy- 
zwyczaiła w nim upatrywać pustaka, któremu 
nigdy dowierzać nie można, iż nawet dzisiaj 
gdy siedmdziesiątkę przekroczył, strzegła go i 
pilnowała na każdym kroku. 

Kubciowi śmiały się oczy z zadowolenia. kró- 
tko strzyżone w szczoteczkę wąsy, białe jak 
mleko, jeżyły się i drgały nad górną wargą 
w wesołym smiechu a miła, jowialna twarz 
kraśniała jeszcze czerwieńszą barwą, gdy słu- 
chał wyrzutów swojej Dziani, że strzela o- 
kiem na panny i żadnejby kobiecie nie prze- 
puścił. 

— A, Kubciu, Kubciu!.. doprawdy, czasby 
się było ustatkować! — powtarzała staruszko- 
wi, który żywy, ruchliwy, zawsze w dobrym 
humorze i do figlów skory, dreptał z rękoma 
w kieszeniach, pogwizdując przez zęby, dokoła 
magnifiki i niewinnemi żartami lubił ją dra- 
żnić, chociaż nie miał sobie nigdy nic do wy- 
rzucenia. | . 

— Dziunia bo myśli, że my mężczyźni sta- 
rzejemy się tak prędko, jak wy kobiety! — 
przekomarzał się z udaną fantazyą i wyprosto- 
wywał swują zaokrągloną figurkę, tupiąc nogą 
i przybierając umyślnie minę wyzywającą — 
z nas pań-dziu chwaty do stu lat a po stu la- 
tach pań-dziu to jak się zdarzy! 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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czne znaczenie, gdyż nawet w razie poparcia 
ze strony wolnomyślnych i Polaków, którym 
wiceprezydent socyalno-demokratyczny byłby 
bez zaprzeczenia milszy od konserwatywnego 
hakatysty, kandydat socyalistyczny jednak u- 
legnie zwartej większości konserwatystów, na- 
cyonałliberałów i centrowców. 


Do Parany. 


Wobec stałej dążności włościan i ludu miej- 
skiego do emigracyi, koniecznem było już od- 
dawna wydać rodzaj przewodnika dla wędru- 
jących za Ocean. Potrzebie tej stara się zara- 
dzić p. Kazimierz Warchałowski, ogłaszając 
przewodnik dla wychodźeów *), udających się 
się na kolonie w Brazylii. Nie bez myśli poli- 
tycznej jest ten wybór Parany, jako centrum 
najbardziej godnego wskazówek dla emigran- 
tów. Dawne marzenie niektórych ideologów, 
aby stworzyć samodzielne ognisko polskie za 
morzami — nie zagasło bynajmniej i dalej 
trwa; może omdlała wiara w rychłość tej bu- 
dowli, ale nie zniknęła bynajmniej pewność 
niemal, że prędzej czy później owe blisko 
100.000 Polaków, zamieszkałych w Paranie, 
dojdzie do uświadomienia narodowego i polity- 
cznego, i osiągnia te prawa, jakie tam dziś 
nawet, przy największej inteligencyi osiągnąć- 
by mogło. Tymczasowo zaś, sprawy polskie w 
Paranie — jak to się z pewnej strony dowia- 
dujemy — znacznie się pogorszyły, głównie z 
tego |powodu, że Niemcy tamtejsi, popierani 
przez swój rząd, rozwijają tam silny kultur- 
kampf, zwłaszcza w kierunku szkolnym, gdy 
szkoły polskie stoją bardzo nisko i najczęściej 
kierowane są przez ludzi niedostatecznie przy- 
gotowanych, wykolejeńców, dla których nau- 
czycielstwo jest jnż tylko ostatnią deską ra- 
tunku. 

Bądź co bądź rąk opuszczać nie wolno. — 
Rząd brazylijski krzywem okiem patrzy na 
Niemców i chętnie poparłby usiłowania naro- 
dowe Polaków, gdyby oni sami interesa swoje 
popierać umieli. W każdym razie żywioł pol- 
ski w Stanach Zjednoczonych, w Kanadzie i 
t. p. skazany jest na wynarodowienie; w Bra- 
zylii — mie. Czy powstanie tam istotnie ogni- 
sko nowego życia polskiego i jakie będzie je- 
go znaczenie, dziś przewidywać niepodobna: 
ale ludność polska charakter swój tam prze- 
chowa. Jednej rzeczy nie da się zapewne ni- 
gdy przeprowadzić: aby wszyscy emigranci 
z ziem polskich — szli do Parany. Emigracyą 
kierują różne pobudki, najczęściej żądza ła- 
twego zarobku, i z tego powoda ludzie, którzy 
kraj opuszczają, płyną tam, gdzie jest zarobek: 
dziś do Kanady, jutro do Transwaalu albo do 
Nowej Zelandyi. Aby celowo skierować wszy- 
stkich emigrantów do Parany, na to trzebaby 
z góry wysyłać ludzi uświadomionych. 

Tymczasem zaś bardzo jest dobrze, że mamy 
przewodnik do Parany. Książka to z wielu 
względów użyteczna: przedewszystkiem autor 
doskonale zna kraj i rozwiewa wszystkie 0 
nim legendy, a więc bajki o brylantach i zło- 
cie, któremi nęcono naiwnych, zarówno jak i 
bajki o jagnarach, jadowitych wężach, roba- 
kach, żółtej tebrze, czem innych przestraszano. 
Autor daje więc naprzód wskazówki, kto może 
jechać, czego się może spodziewać, co może 
na miejscu osiągnąć. — Potem następuje Opis 
kraju, mianowicie tych Stanów, w których 
mieszka znaczniejsza liczba Polaków. W Rio 
Grande jest koło 15.000, w Sta Catarina garść 
niewielka, w Paranie 70 do 80 tysięcy. Autor 
głównie się zajmuje Paraną. Szkoda wielka, 
że nie wyliczył ważniejszych kolonij polskich, 
ich rozmiarów, zaludnienia, stosunków i t. d. 
Dał tylko opis ogólny warunków klimaty- 
cznych i rolnictwa, rozwinąwszy przytem 0- 
braz fauny i flory parańskiej. Nad rolnictwem 
szczegółowo się zastanawia: wyszczególnia ga- 
tunki ziemi, charakteryzuja zasiewy i zbiory, 
karczowanie lasów i t. p. Wylicza główne pro- 
dukta rolne: oprócz zbóż, wino, manjok, ku- 
knurydzę, czarną fasolę , kartofle, tytoń, trawy 
pastewne. Mniej hodują len, taję, bataty. — 
W przymorskim pasie gorącym udają się ba- 
nany, kawa, trzcina cukrowa. Obszernie ró- 
wnież traktuje p. K. W. sprawę hodowli koni, 
bydła i nierogacizny. Hodowla ta bardzo mało 
jest rozwinięta w Paranie, a jednak ma wielką 
przyszłość. Również pszczelnictwo, jedwabni- 
ctwo i ogrodnictwo, jak niemniej hodowla dro- 
biu mają tutaj korzystne warunki rozwoju. — 
Przemysł słabo rozwinięty, a polityka ekono- 
miczna Brazylii na sposób austryacki dąży ra- 
czej do zrujnowania przemysłowców, niż do 
ich podtrzymania. Od czasów zniesienia nie- 
wolnictwa wielki jest brak siły roboczej. 

Cła przewozowe i wywozowe są nadzwyczaj 
wysokie, tak że najczęściej producenci robią 
tylko dla siebie, bo eksport im się nie opłaci. 
Brak złota, srebra i miedzi. Kurs papierów 
(wartość nominalna milreisa 35 fr; rzeczy- 
wista 1'2 franka) utrudnia również handel. — 
Najpowszechniejszy jest handel wymienny. Brak 
komunikacyi również stanowi ujemną stronę 
stosunków brazylijskich. Wogóle jest to pań- 
stwo dopiero powstające i należy tam wszystko 
robić od początku. Przemysł i handel, o ile jest, 
znajduje się w rękach Niemców 1 Portugalczy- 
ków; Polacy biorą udział w rzemiośle, drobnym 
handla i w uprawie herba male (herbaty 
miejscowej). Wywóz Parany stanowi 15 milio- 
nów franków (głównie herbaty), dalej drzewo, 
rogi, skóry, miód, wosk i t. d. są przedmiotem 
eksportu. 

Bardzo ważny jest rozdział o cenach ziemi, 
o wysokości kapitału gospodarczego, o zyskach 
i cenach produktów. Bardzo właściwie postę- 
puje autor, podając też dość szczegółowe wia- 
domości o konstytucyi Brazylii wogóle i Stanu 
Parana w szczególności, mianowicie o władzy 
prawodawczej, wykonawczej, sądowniczej; o 
organizacyi municypalnej, o prawie hipotecz- 
nem. Szkoda, że autor nie podał wiadomości 0 
wojska i milcji, 

Pierwszą część książki kończy rozdział: 
„Pieniądze, miary i wagi Brazylii w porówna- 
niu z różnemi państwami Europy*. 


*) „Przewodnik dla podróżujących i wychodźców* 
ułożył Kazimierz Warechałowas ki, — Kraków, 
1903. 


Część druga, to specyalny przewodnik, pou- 
czający, jak najdogodniej i najtaniej odbyć 
podróż. Wskazanie linij, licząc z Warszawy, 
przez Hamburg, Bremę, Cherbourg, Genug, 
Lizbonę — do wyborn. Podano też ceny bile- 
tów okrętowych i charakterystykę kompanij 
morskich, opis miasta Rio de Janeiro, gdzie 
się podróżni muszą zatrzymać; wskazówki co 
do hoteli, cen miejscowych i t. d. Wreszcie 
zamieszczono krótki opis Karytyby. Nakoniec 
mamy słowniczek najpotrzebniejszych wyrazów 
portugalskich dla wędrowców (z oznaczeniem 
pronuncyacji). Niesłusznie autor mówi w przed- 
mowie, że gramatyki portugalskiej w języku 
polskim niema; istnieje w tym przedmiocie 
książeczka mała, może niedostateczna, ale 
istnieje w wydaniu dawnej „Gazety handlowo- 
geogr.* A. W. L. 


0 kobietach i dla kobiet. 


W Europie panuje powszechne mniemanie, że 
Ameryka północna jest eldoradem dla kobiet, że 
słaba płeć zdobyła tam już prawie wszystkie po 
sterunki, zajmowane w Europie tylkc przez męż- 
czyzn, że równouprawnienie obu płci jest tam zu 
pełne. Temi słowami rozpoczyna pewna bezimienna 
autorka amerykańska swój artykał, który umieścił 
jeden z londyńskich dzienników dia informacyi Eu- 
ropy, a którego streszczenie podajemy dla użytku 
naszych czytelników. i 

Otóż należy przedewszystkiem zaznaczyć, Że w 
Stanach Zjednoczonych wszystkie szkoły, od ludo- 
wych do uniwersytetów, są dostępne dla kobiet, 
które po uzyskania odpowiednich dyplomów mogą 
z nauki ciągnąć praktyczne korzyści, jako urzędni- 
ezki, lekarki, adwokatki. Co się tyczy prawa gło 
sowania, © które kobiety w pierwszym rzędzie wszę- 
dzie walczą, to w Stanach Zjednoczonych pod tym 
względem panuje wielka rozmaitość, W niektórych 
stanach kobiety mają dosyć obszerne na tem poln 
atrybucye, w niektórych zaś nie zdobyły nie wię: 
cej nad to, co posiadają kobiety w konstytueyj 
nych państwach europejskich, W Ameryce chodzi 
nietylko o czynne i bierne prawa wyborcze do 
pariamentów stanowych i do kóngrosu Unii, ale 
także o prawo głosowania w gminach, w sprawach 
szkolnych, sądowych itp. Liga kobiet, istniejąca w 
Ameryce północnej pod nazwą „Women's Suffrage 
Leagne*, walczy nie bez powodzenia o przyznanie 
kobietom prawa głosowania we wszystkich spra- 
wach, załatwianych przez głosowanie, istnieja tam 
jednakże liga przeciwna pod nazwą „Anti Suffrage 
League“, która jaż nieraz pokrzyżowała plany ligi 
pierwszej. Gdy „Womens Suffrage League“ wnosi 
petycyę do kongresu o przyznanie kobietom prawa 
głosowania, dajmy na to w sprawach szkolnych, 
natychmiast „Anti Suffrage League* wnosi pety 
cyę przeciwną, skutkiem czego przeciwnicy ruchu 
kobiecego w kongresie mają nłatwioną akcyę i pe- 
tycya idzie do kosza, 

Na rozmaitych polach praktycznej działalności 
kobiety w Ameryce są wprawdzie zupełnie równo- 
uprawnione z mężczyznami, ale niestety tylko co 
do pracy, a nie co do płacy, I tak naprzykład pan- 
ny sklepowe w wielkich magazynach otrzymują za- 
ledwie 4 do 7 dolarów tygodniowo nawet w No- 
wym Jorku. Jeżeli się zważy. że na pomieszkanie 
i wikt w Nowym Jorku trzeba tygodniowo wyda- 
wać do 6 dolarów, to co zostanie takiej pracowni- 
cy przy płacy 7 dolarów na nbranie i inne potrze- 
by? A trzeba wiedzieć, że panna sklepowa musi 
w zimie posiadać nienaganny kostyam czarny, a 
w lecia do czarnej sukni codziennia świeżo wypra- 
sowaną białą bluzkę. A co ma począć panna skie- 
powa, pobierająca tylko 4 dolary na tydzień? 
Wszystkie prawie mieszkają przy rodzicach lab ro- 
dzinie, ale są także pracownice samotne, które 
skutkiem zbyt niskiej płacy Żyć muszą w nędzy, 
albo pracować po całych nocach dla załatania dziar 
w budżecie. 

Nauczycielki są Btogankowo dobrze płatne, roz- 
poczynają bowiem karyerę z płacą 700 dolarów, 
która co rokn wzrasta o 100 dolarów. Kobiety 
garną się w takiej liczbie do zawodu nauczyciel- 
skiego, że istnieje tam ogromne przepełnienie. Rząd 
wydał ustawę, mocą której nauczycielka, idąc za- 
mąż, traci posadę, mimo to jednakże o każdy wa- 
kans walczą setki kandydatek. Nanczyciela otrzy- 
mują 900 dolarów jako pierwszą płacą i coroczny 
dodatek w kwocie 100 dolarów. Ile tych dodatków 
otrzymują nanczyciele i nauczycielki, autorka wspo- 
mnianego artykułu nie podaje. 

Wogóle podobnie jak w Earopie, tak i w Ame- 
ryce kobiaty przy równej pracy otrzymują mniejszą 
płacę. Mężczyźni zupełnie słasznie žalą się, ża ko- 
biety psują wszystkie zarobki, przyjmując chętnie 
mniejszą płacę, byle tylko znaleść zajęcie. W za- 
wodach, wymagających wyższego wyksatułsenia, ko- 
biety w Ameryce osięgaja dobre rezultaty, jako le- 
karki, dentystki, adwokatki. Na polu sztak pięknych 
również mogą się pochwalić znacznemi zdobyczami. 
W malarstwie Amerykanki stanęły na wyżynie pra- 
wdziwego artyzmu. Na tegorocznej wystawie obra 
zów w nowojorskiej Akademii, która jest najstar- 
szem w Ameryce stowarzyszeniem  artystyczuem, 
otrzymała pierwszą nagrodę miss Amanda Brewster 
Sewell. Z trzech nagród imienia Hullgartena otrzy- 
mała trzecią panna Bella Havens. W r. 1896 otrzy- 
mała pierwszą nagrodę im, Hallgartana panna Mary 
Hazelten, a w r. 1901 Klara Chesney otrzymała 
drugą nagrodę z tejsamej fandacyi, zaś Matylda 
Browne trzecią. W rzeżbie również kobiety zaczy 
nają walczyć z mężczyznami o palmę pierwszeń: 
stwa, 


ac ża 


BEronika. 


Krakć a. 30 lipca. 


Projekt na pomnik Bartosza Głowackiego, 
mający stanąć w Gdowie, przy drodze z Gdowa do 
Dobczyce, na placu, ofiarowanym przez p. Fiehanse- 
rową, oglądaliśmy w redakcyi. Jest to rodzaj ścię- 
tej piramidy, podobnej do pomnika Straszewskiego 
na plantacyach krakowskich, lecz znacznie od nie- 
go mniejszej, Pomnik bohatera chłopskiego wysta- 
wiony będzia z twardego piaskowca i ozdobiony 
będzie medalionem, Ma zaś pomnik ten doniosłe 
właśnie w tych stronach znaczenie, gdzie wśród 
ludu pozostały smutne wspomnienia r. 1846. Pię- 
knym więc i patryotycznym jest pomysł, aby ten 
lud, który uległ deprawacyi rządu anstryackiega, 


przypomniał sobie, że żył w Polsce Kościaszko, | 


który polskiemu ludowi dał Bartosza Głowackiego, 


-anmi 


NOWA REFORMA. 


chlubę siermięgi włościańskiej. Pomnik kosztować 
będzie koło 400 koron, a zajmuje się ich zebra- 
niem i wogóle dziełam pomnika „Sokół* gdowski 
z niestrudzonym swoim naczelnikiem na czele. — 
W małem miasteczka, w którem niestety nie brak 
nawet wśród inte igencyi (jakby na urągowisko z 
tej nazwy) ludzi tema dziełu niechętnych, i tę 
kwotę zebrać trudno, Administracya „N. Reformy“ 
chętnie pośredniczyć będzie w przyjmowania skła- 
dek na pomnik Bartosza Głowackiego w Gdowie. 

O  defraudacyi inspektora  Bierońskiego 
z Chrzanowa odmawia p. sędzia, prowadzący śledz. 
two w Krakowie, ndzielenia wszelkich, choćby naj- 
drobniejszych szczegółów. Bardzo być może, iż 
w tej chwili istnieją ku tema jakieś spacyalne po- 
wody; — atoli nie możemy zgodzić się na zapa- 
trywauie p. sędziego Czerneckiego, wyrażone 
wobec naszego sprawozdawcy, że on z reguły 
odmawia w czasie śledztwa udzielenia wszelkich 
szczegółów toczącej się sprawy. Nie wchodzimy 
w to, czy jest to osobiste zapatrywanie p. sędzie- 
go, czy też narzucone mu ono zostało przez jego 
władze; na wszelki sposób jest ono w dażem mie- 
ście, wobec prasy, co najmniej anachronizmem. 
Wszędzie prasa jest w ważnych wypadkach zbro- 
dni informowaną przez policyę i sędziów śledczych, 
a to nie dla zaspokojenia ciekawości czytoluików, 
lecz w interesie publicznym, gdyż w bar- 
dzo wielu razach publiczność , czytająca dzienniki, 
a mogąca znać wiele szczegółów zbrodni, o których 
p. sędziemu za zielonym stolikiem nic nie wiado- 
mo, przychodzi śledztwu w pomoc. Tak 
dzieje się po wszystkich większych miastach, ma- 
jących prasę codzienną i sądy, pojmujące zadanie 
prasy i jego doniosłość, 

Wracając do rzeczy, tylko tyle donieść możemy, 
że Bieroński w poniedziałek rano zgłosił się koło 
godziny 9 do biura zastępcy prokuratora p. Sola- 
ka, przedstawił mu się, jako poszukiwany listami 
gończemi i oddał się mu do dyspozycyi. Za chwilę 
przybył prokurator, p. Doliński, który przesła- 
chał Bleroiskiego i zatrzymał go w więzieniu 
śledczem , w którem też pozostaje do tej chwili. 

Suma, zdefraudowana przez Bierońskiego, ma 
podobno być wyższą znacznie , niż 10.000 koron; 
podają nawet 2 razy tak wielką. Między innemi 
ofiarami defrandacyi Bierońskiego paść miały kwo- 
ty złożone na szkołę w Trzebini, I tutaj właśnie 
zaczyna się interes publiczny. Jeżeli Bieroński 
przez kilka lat bezkarnie gospodarował groszem 
publicznym, to powinno się ogłosić publicznie, z ja- 
kich Źródeł pochodzące kwoty zdefraadował, aby 
gminy i obszary dworskie, ewentualnie w wykazie 
pominięte, pretensye swoje zgłosić mogły, zanim 
akt oskarżenia przeciw Bierońskiemu będzie zreda- 
gowany. Nadto powodów defraudacyi także niema 
potrzeby przysłaniać dyskrecyą — przeciwnie, na- 
leży jo wyświetlić, zanim rozpisaną będzie rozpra- 
wa karna. 

Jest to wogóle jakis niebywały w procedurze 
karnej wypadek, gdzie sąd wobec opinii pablicznej 
zapina się w togę tajemnicy. 

Prezydyum m. Krakowa a powódź. Właści- 
ciele realności, którzy ucierpieli wskutek powodzi, 
wnieśli na ręca wiceprezydenta Laa następujące 
pismo: 

Dnia 20 lipea wnieśliśmy pismo, w którem pro- 
siliśmy o zorganizowanie straży wodnej, oczyszcze- 
nie dołów kloacznych, tudzież o oczyszczenie brze- 
gów Rudawy; dotąd nie widzimy ani w jedaym, 
ani w drugim kierunku żadnego zarządzenia, cho: 
ciaż widmo porownej powodzi nie ustępuje. r 

Jakkolwiek klęska puwcdzi była przewidywaną, 
mimo to magisirat ani przez dzienniki, ani przez 
plakaty nie zawiadomił właścicieli realności o gro- 
Żącem im niebezpieczeństwie zalewu wodą, a gdy 
powódź w całaj grozie się pojawiła, magistrat nie- 
tylko nie ustanowił inspekcyi, ale i nie przezna- 
czył nikogo, któryby wysyłał pomoc tam, gdzie 
niebezpieczeństwo było największe. Jednem słowem 
organa magistratu stanęły wobec niesłychanej klę- 
ski zupełnie bezradnie i z wyjątkiem jednego urzą- 
dnika, tudzież wojskowych pionierów, którzy z ca- 
łem poświęconiem pracowali, nie było nie zarzą- 
dzonam, aby bodaj najlichszą komunikacyę między 
zalanymi a miastem podtrzymać i tej obojętności, 
czy bezradności przypisać należy, Że rybacy dopo- 
szczali się za przewiezienie niesłychanych zdzierstw, 
że podpici pachołkowie nwijali się tylko za napi- 
tkiem, a ludzie bez serca na łódkach, do ratunka 
potrzebnych, urządzali przejażdżki, jako sport. Sku.- 
tkiem tego zgromadzeni dnia 25 lipca 1908 po 
szkodowani właściciele realności wyrazili żal i 
swoje niezadowolenie z postępowania organów ma- 
gistratn i polecili nam zakomanikować to prezy- 
dynm z tem, że za te ciężary, które na rzacz gmi- 
ny ponosimy, mamy prawo domagać się, aby prze- 
pisy $$ 9 a, 14 f, g i 102 m były w całej roz- 
ciągłości wykonywane, 

Biuro dla spraw powodziowych, pod kieran- 
kiem dra Sikorskiego, do tej pory jeszeze czynności 
swoich nie nkończyło. Codziennie jeszcze wpływają 
zgłoszenia zrządzonych przez powódź szkód, tak w 
realnościach, których dotąd zgłoszono 534, jak i 
w nieruchomościach. Sama szkód w samym Krako- 
wie przenosić będzie 2 miliony koron. Wisla osób, 
którym powódź dotkliwe szkody wyrządziła, dotych- 
czas pretensyj swoich wcale nie zgłosiło. Wskutek 
wilgoci i wyziewów panuje febra, która dotknęła 
osoby starsza wiekiem. Wiele też osób z tego po 
woda zgłasza się do magistratu o poradę lekarską. 

Przebudowa starego teatru Komisya przebu- 
dowy starego teaira pod przewodnictwem wicepr. 
dra Lea ustaliła plan przebudowy i wszystkie roz- 
kłady wewnętrzne przez p. Stryjeńskiego przedsta- 
wione. Obecnie radca Stryjeński przystępuje do wy- 
pracowań szczegółowych plana przebudowy. 

Z opery. Przygotowania do wystawienia „Maze- 
py“ Mliochheimera są w pełnym toku. Onegdaj 
przystąpiono do prób orkiestralnych. Partyę Mazepy 
śpiewać będzie p. Floryański, który ją kreo- 
wał z wielkiem powodzeniem w Warszawie. Woje- 
wodę odtworzy p. Adam Didar, znakomity przed- 
stawiciel tej staropolskiej postaci. Pani Bohnss 
objęła partyę Amelii, Zbigniewa Śpiewa p. Ludwig, 
Chmarę p. Urich, Paska p. Elini. 

Sędziwy twórca opery obecny będzie na pierw- 
szem przedstawieniu, na które zapowiedzieli swój 
przyjazd sprawozdawcy pism lwowskich i liczne 
grono muzyków i melomanów z prowineyi. 

Koncert na powodzian, który urządza p. Hel- 
ler, oddbędzie się w poniedziałek , dnia 3 sierpnia 
b. r. — Program koncertu jest wspaniały a ozdobą 
jego będzie występ sympatycznej pary Śpiewaków, 
prawdziwej ozdoby obecnego Eezonu operowego: 
pani Ireny Bohuss i p. Adama Didura. P. Bohusa 
odśpiewa „Piosnkę Floryana* Godarda, „Melodye 


do preludyów* Szopskiego i „Gondalierg* Bursy — 
p. Didur zaś: Galla „Skryta miłość“ i Meniuszki 
„Starość“. Orkiestra rozpocznie koncert odegraniem 
poematu symfonieznego Zygmunta Noskowskiego, 
następnie odegra suitę „Peer Gynt* Griega, Czaj- 
kowskiego Symfonię VI. t. zw. „patetique*, „Weł- 
tawę* Smetany, zakończy zaś efektowna „Rapso- 
dya II“ Liszta. 

Bilety, kupione na jutro, ważne są na ponie- 
działek. 

Slub. W kościele św. Mikołaja odbył się onegdaj 
ślub p. Bolesława Zawierskiego, artysty teatru kra- 
kowakiego, z p. Heleną Górską, artystką teatru kra- 
kowskiego. 

Zawsze cisami. 
szne uwagi: 

Przeczytawszy artykuł „N. Reformy“ o tych, 
którzy dobra swoje sprzedają komisyi kolonizacyj- 
nej i uznając jej oburzenie, załączam tu zdanie, 
wyrażone o nas jeszcze po pierwszym rozbiorze, 
dające sią, niestety i dziś zastosować. Stary dyplo- 
mata saski, Essen, wielki nasz wróg, tak nas w 
swym pamiętniku opisnje: 

„Największem nieszczęściem tego kraju jest, Że 
opinia publiczna nie karei łajdactw, że one uche- 
dzą za dowcipna figle, że ladzie wielkich imion 
mogą być bez serca, Że tak zwane „wyższe towa- 
rzystwo”* przeciwko najbrudniejszym faktom nie 
występuje, jeżeli tylko ten, co je popełnił, ma kre- 
wnych i stosunki, że go przyjmują, oddają mu wi- 
zyty, że najpoważniejsze rodziny widzi n siebie i 
u nich bywa.. Sądzę, że, aby obyczaje w Polsce 
się zmieniły, bez których zmiana rządn jest niepo- 
dobną, na to potrzeba więcej, niź jednego pokole- 
nia, aż synowie i córki z zepsucia ojców swych 
się oczyszczą*, (Wyjątek z dzieła Kraszewskiego: 
„Polska w czasie trzech rozbiorów“). 

Od chwili, gdy te gorzkie słowa pisano (r. 1775), 
jaż wiele pokoleń minęło — i choć na ogół są 
zmiany, to ta niesłychana nasza lekkomyślność w 
sprawach najważniejszych istnieje w całej pełni. 

Z uniwersytetu. Pp. Stefan Willam Jantzen 
z Warszawy, Henryk Schoenwetter ze ŹŻmigroda, 
zamieszkały w Krakowie, i Eageniusz Nitach z 
Podchybia, otrzymali dziś na tutejszym * uniwersy- 
tecie stopień doktorów praw. 

Sekcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej- 
skiej, pod przewodnietwem wiceprezydenta dra Lisa, 
w myśl wniosków komisyi dla Sakiennie, uchwaliła 
wczoraj wykonanie kaloryferów dla Sukiennie po- 
wierzyć p. inżynierowi Nitschowi, tudzież uchwuli- 
ła zaprowadzić hydranty i wodociągi w Sakienni- 
cach. Dalej uchwaliła sekcya rekonstrukcyę mosiu 
do parku dra Jordana, zniszczonego przez ostatnią 
powódź. W końca poleciła sekcya magistratowi 
usunięcie nieprawidłowości ruchn tramwajowego, 
mianowicie co do nieregularnego kursowania wo- 
zów i eo do przeładowania wozów w dniach świą- 
tecznych. 

Jutro, w piątek, odbędzie posiedzenie komisya 
inwestycyjna Rady miasta. — Na porządka 
dziennym sprawa konknarsu budowy nowe- 
go magistratu i sprawa budowy centralnej 
stacyi elektrycznej. 

W sprawie orkiestr wojskowych otrzymujemy 
następnjące uwagi: Niektóre dzienniki krakowskie 
podały z ubolewaniem doniesienie z Przemyśła , że 
komenda korpuśna w Przemyślu zabroniła grywać 
orkiestrom wojskowym na festynach, koncertach, 
i t. d, urządzanych przez sfery cy wilłne. i 

Jakkolwiek nie jesteśmy zwolennikami zasad i 
zapatrywsń generała Galgoczego , komendanta kor- 
pusu przemyskiego, 1 nie należymy do jego Wiel- 
bicieli, to przecież zuznaczyć mnsimy, że owemu 
rozporządzenin tylko przyklasnąć należy. Jest ono 
bowiem ścisłem przestrzeganiem istniejących, a po- 
dziś dzień obowiązujących rozporządzeń: casarskiego 
1. 2.079 u. k., z dnia 10 kwietnia 1851 r. i mini- 
steryalnego l. 2.501 z dnia 6 czerwca 1886 r. 
Przepisy te mają wszelkim nadużyciom wojskowych 
orkiestr zapobiedz i orzekają, Że orkiestry owe 
mają być na usługach armii, a więc nie odbierać 
zarobku cywilnym orkiestrom i obywatelom , żyją- 
cym z mnzyki. — Konkarencya ta niezdrowa jest 
nader łatwą, gdyż orkiestry wojskowe mają byt 
zabezpieczony. 

Krakowska „Harmonia“ powinna orkiestrom ey- 
wilnym w Przemyślu („Gwiazda*) pozazdrościć 
podobnego zakazn; u nas bowiem ludność cywilna 
wydaje rocznie przeszło 25.000 koron na orkiestry 
wojskowe, a „Harmonia* żywi się tylko pozostałe- 
mi odpadkami z tej sutaj biesiady, jaką obywatele 
krakowsty od lat 12 istnienia „Hurmonii* kosztem 
jaż 300.000 koron zastawiają dla wojskowych ma- 
zyk. Teatr „miejski* przyświecając dobrym przy- 
kładem, składa rocznie 8.000 koron , teatr „lado- 
wy“ przeszło 3.000 koron, park krakowsul około 
5.000 koron, Kasyno powszechne pewnie jakie 
2.000 koron, Towarzystwo muzyczne choćby 1.000 
koron , inne kluby obywatelskie razem conajmniej 
2.000, festyny, majówki , wycieczki , choćby tylko 
2.500, a bale publiczne i zabawy prywatne karna- 
wałowe około 2.500 koron na to, aby orkiestry 
wojskowe mogły się kształcić, Ba — pozostają je- 
szcze ślizgawki , różne wesela, teatry amatorskie, 
bankiety, loterye gospodurcze, nawet i kościoły — 
aby miarka była z czubem. Z tej miarki okroiłoby 
się nieco dla cywilnych muzykantów, gdyby tylko 
komendant tutejszego korpusu zechciał rozkazać, 
aby orkiestry wojskowe nie grywały w nieprzepi- 
sowych małych kompletach (niżej 1/4, t. j- w 16 
ludzi). " 

Dalej orkiestry wojskowa, mając byt zapewnio- 
ny, obniżyły ceny do tej granicy, która wykiacza 
wszelką konkurencyę i uniemożliwia byt orkiestrom 
cywilnym, W takich warunkach rozwój „Harmo- 
nii“ ciągle jest zagrożony. 

Zjazd słowiański straży pożarnych w Pra- 
dze — jak donosiliśmy — odbędzie się 14, 15 i 
16 sierpnia. Galicyjski Związek straży pożarnych 
ogłasza w tej sprawie następujące wskazówki dla 
uczestników zjazdu, 

Delegacya krajowego Związku ochotniczych stra- 
ży pożarnych wyjeżdża z Krakowa 14 sierpnia b. r. 
pociągiem kolei północnej o godzinie 7 minut 18 
rano. Uczestnicy zjazdu mają się w Krakowie na 
dworcu kolejowym zgłosić u dra; Ludwika Ćwikli- 
cera i tam z tą depntacyą połączyć. Za odznakę 
zjazdową, która uprawnia do wolnego wsiępu na 
wystawę przyrządów pożarnych, na koncerta na Zo- 
fince, a nadto jeżeli uczestnik przybędzie w stroju 
przepisowym także do wspólnego mieszkania, płaci 
każdy uczestnik 1 kor. Za mieszkanie prywatne 
płaci się od 1-20 kor. do 2'40 kor. od osoby za 
dobę, zań za osobny pokój od 2:40 do 6 koron 
dziennie. Wspólny obiad (objęty programem) ko- 
sztnje 3 korony. Zniżek kolejowych nie przyznano 


Otrzymujemy następujące sti- 
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tylko w razie zgłoszenia się 375 uczestników, uzy- 
skamy osobny pociąg ze zniżką 400/,. 

Ceny biletów kolejowych (bez zniżeń) są nastę- 
pujące: a) ze Lwowa: pociąg pospieszny III klasą 
31'80 kor, II kl. 60'80 kor, osobowy III klasą 
23:30 kor., II kl. 43:90 kor.; b) z Oświęcimia po- 
ciąg pospieszny III ki. 15:90 kor., III kl. 30:90 
osobowy MI kl. 1210 kor, II kl. 23:70 koron. 
Bilety okrężne III kiasą z wolnością użycia pocią- 
gów pospiesznych ze Lwowa przoz Kraków, Prze- 
rów, Ołomuniec i Pardubice do Pragi, z powrotem 
przez Wiedeń i Kraków do Lwowa kosztują około 
68 koron. 

W zjeżdzie mogą brać udział także osoby pry- 
watne (krewni i znajomi członków straży pożarnej) 
jeżeli będą zaopatrzone odznaką zjazdową, która 
uprawnia do bezpłatnego wstępu na wystawą, na 
koncerty i t.d. tylko nie do bezpłatnego amieszeze: 
nia. Do uroczystego pochodu; przypuszczeni będą 
tylko członkowie straży pożarnych w nieaszkodzo - 
nym przepisowym stroju, w przepisowych czapkach 
(nie w hełmach), przy toporkach względnie szpa- 
dach. Nie można nosić trąbek sygnałowych. Z wy- 
jątkiem znaczków na piersiach, podających siedzibę 
straży pożarnej i odznak starszeństwa, nie można 
na blazach, względnie na kabatach nosić żadnych 
ozdób, Program zjazdu i porządek dzienny posie- 
siedzenia zamieszczony będzie w numerze 8 „Prze- 
wodnika Pożarniczego“ z | sierpnia 1903. 

Uczestnicy zjazda maszą najdalej do 5 sierpnia 
przesłać krajowemu Związkowi (Lwów, Piekarska 
26) należytość za odznakę zjazdową w kwocie ] 
kor., objawić Życzenie względem mieszkania (czy 
prywatne, czy osobny pokój), tudzież przesłać 3 ko- 
rony na wspólny obiad, który jest objęty progra- 
mem. Ewentualne zgłoszenia i wysyłki póżniejsze 
należy wurost adresować do p. Ferdynanda Kakli. 
cha w Śmicbowie koło Pragi. 

Dar cesarski. Cesarz udzielił s prywatnej szka 
tnły zapomogi po 200 koron na dokończenie bu- 
dowy cerkwi w gminach Wołodz (pow. borszezow- 
saï) i Chwatów (pow. złaczowski) 

Zamknięcie i otwarcie szkół krajowych. Na 
ostatniem posiedzeniu nmchwalił Wydział krajowy 
zwinąć kraj. szkołę szewską w Dobczycach 
i szkołą koszykarską w Skołyszynie z powodu 
bardzo małej frekwencyi uczniów i braku zainte- 
resowania się czynników miejscowych, a utworzyć 
natomiast z d. 1 wraośnia b. r. szkołę szewską 
w Kołomyi, a szkołę koszykarską w Warzy- 
cacb, 

W Rabce w niedzielę 2 sierpnia odbędzie się 
wieczór wokalno-humorystyczny p. Stofana Tarskie- 
go, art. dram, sceny poznańskiej. Oprýcz tego za- 
mierza p. Turski dać szereg przedstawień z wielce 
urozmaiconym programem w Żagiestowie, Przemy- 
ślu, Rzeszowie, Rymanowie i wielu innych miejsco- 
wościach, 

Z Poronina piszą nam, że tego roku panuje 
tam wielka drożyzna. Mieszkania są drogie, a te- 
raz tamtejsi rzeżnicy podnieśli także cenę mięsa 
do 1 kor. 20 hal. za kilogram. Starostwo w No- 
wym Targu powinno przecież wglądnąć w tę sprawę. 

Krosno. W sobotę 1 sierpnia odbądzia sią wilo- 
czorek mazykalno-wokalny, który urządza młodzież. 
Dochód przeznaczony na budowę pomnika na ciien- 
tarza w Krośnie za poległych w r. 1863. 

Otrucie grzybami. Piszą nam z Czchowa: Jan 
Cieśla, uczeń szkoły koszykarskiej w Jurkowie 
(Brzesko), nazbierał grzybów, która ugotos ła mat 
ka. Po spożyciu grzybów tak matka jak 1 syn do 
znali bólu w żołądka. Boleści te trwały 2 dni 
Trzeciego ania matka umarła, a do Jana Wezwanć 
dopiero wtenczas lekarza okręgowego, dra Fransi- 
szka Janczego z Czchowa, który jaż absolutnie nie 
nieszczęśliwemu nie mógł dopomódz z powodu za- 
tracia i zakażenia wnętrzności, Togo też dnia zma rł 
i Jan Cieśla. 

Zmarli. 

W  Hoelenenthal pod Wiedniem umarł generał 
Weckbecker, teść prezydenta sądu lwowskiego, dra 
Tchórznickiago. 


Ze świata. 


Z Warszawy. W ostatnich trzech latach rach 
badowlany w Warszawie był w wielkim zastoja, 
natomiast rozwinęła się spekulacya w kupnie i sprze- 
daży placów, bez zamiaru wznoszenia na nich do- 
mów mieszkalnych. W r. b. ruch badowłany oży- 
wił się wielce i jest widoczny we wszystkich dziel 
nicach miasta i na przedmieściach. Przyczyną tegi 
nagłego obudzenia się z uśpienia przemysłu bado- 
wlanego, jest nałożenie podatka od placów, co wej- 
dzie w życie z początkiem r. p., właściciele więe 
takich placów, albo sią ich pozbywają po znacznie 
niższej cenie, lub też je zabudowują, bo przy opła- 
cie podatkowej spekulacya handlowa placami jaż 
się nie opłaci, 

Po ostatnim przyborze Wisła szybko opadać zae 
częła i ustąpiła jaż z nizin zalanych, gdy oto one- 
gdaj wieczór nadszedł telegram z Sandomierza, iż 
skonstatowano w górze rzeki przybór ponowny. Po- 
ziom wody podniósł się do 1'43 s. Ulewy ostatnich 
czasów spłukały podobno śniegi z najwyższych szczy- 
tów Karpat i stąd pochodzi ta obfitość wód, spro- 
wadzająca coraz to nowe przybory. 

Ze snmy 300.000 rubli, na jaką oszacowali stra- 
ty swe właściciele 75 majątków, które nelerpiały 
skutkiem gradobicia, Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń zlikwidowało jaż straty w 54 majątkach 
oceniwszy je na 40.000 rubli. Najwięcej ucierpieli 
obywatele ziemscy w gabernii luhalskiej, gdzie grad 
zniszczył część zasiewów w 40 majątkach; dalej 
zanotowano kięskę gradową: W gubernii kieleckiej 
w 24 majątkach, w piotrkowskiej w 6, w sledle- 
ckiej w 3, w suwalskiej i radomskiej po 1. 

Przed conclave papieskiem. Z Rzymu dono- 
szą, Że kardynałowie z Austro- Węgier: Skrbenaky, 
Puzyna, Gruscha, Katscnthaler i Vaszary, odbyli 
konierencyę W koleginm anstryackiem dell Anima. 

Po onegdajszem nabożeństwie Żałobnem w kapli- 
cy Sykstyńskiej zgromadzili się kardynałowie na 
ósmą kongregacye. Oznaczono plan rozdziału prze- 
strzeni na conclave. Sklada się ona z 64 mieszkań, 
każde złożone z 3 sal i przedpokoju. Razem z wiel- 
ką salą obrad i mieszkaniem kardynała-camerlenga 
conelave mieścić będzie 268 pokojów, których okna 
i drzwi wychodzą wyłącznie na loggie i dziedziniec 
św. Damazego. Pobyt w conclave będzie ze wzglę 
da na brak wentylacyi bardzo dolegliwy, co przy- 
czyni się niewątpliwie do spisszniejszej decyzyi. 

Kardynał Seratin Vanutelli otrzymał celę Nr 13; 
trzynastka w Watykanie nie jest uważaną za złą 
liczbę. Kardynał Rampolla otrzymał cele Nr 58, 
do której przywiązany jest przesąd, że kto tę celę 
otrzyma, zostanie papieżem, 
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Kardynał Capecelatro, spowiednik królowej Mał- 
gorzaty, oświadczył dziennikarzom, że poważna wi- 
doki wyboru mają tylko kardynałowie: Oreglla i 
Rampolla. Wiele głosów będzie z początku odda- 
nych na rzecz Rampolli na znak uznanla jego da- 
wniejszych zasług, przy dalszych głosowaniach pa- 
dną te głosy na Oreglię. 

Rząd hiszpański zalecił swoim kardynałom , aby 
głosowali za Kampollą; tosamo uczynią: prawie 
wszyscy kardynałowie francuscy (z wyjątkiema Ri- 
charda). s 

Rząd niemiecki postanowił nie wywierać nacisku 
ani na niemieckich, ani na innych kardynałów, jak 
niemniej żadnego kandydata nie popierać i żadne- 
mu nie przeciwdziałać. 

Z carskiego więzienia. W. Poliwanow, który 
po dłagich latach kary został wreszcze wypuszezo- 
ny na wolność z więzienia Schliisselburskiego, wy- 
dał obecnie list otwarty, oczywiście za granicą, do 
rosyjskiego ministra sprawiedliwości w sprawie wię- 
zień. Poliwanow konstatuje na czele swego listu, 
że wbrew ustawie do więzienia Schltiawalburskiego 


posyłają władze także pospolitych zbrodniarzy. Da- 


lej od 19 lat nie było wypadku, ażeby pozwolono 
najbliższej nawet rodzinie odwiedzić jakiegokolwiek 
więźnia. Gdy jeden z więżniów, Popow, przesie- 
dziawszy 2] lat w więzieniu, a z tego 19 w 
Schlńisselburgu, podał w r. 1901 prośbę, ażeby po- 


zwolono na odwiedziny jego matki, władza prośbę 


tę odrzuciła. Wiekowa matka Popowa chciała nie- 
szczęśliwego syna swojego zobaczyć chociażby raz 
jeszcze przed śmiercią. Rząd carski nie uwzględnił 
tej prośby. Do więzienia Schliisselburskiega, 
czasu jego otwarcia, przysłano 59 osób, a z tej 
liczby 8 więżniów dla stracenia, Z pozostałych 51 
osób zastrzelono 2 za.. obrazę władzy, 


no na wyspę Sachalin, 3 popełniły samobójstwo, 


15 umarło, 12 zesłano na Syberyę, reszta pozo- 


stała w więzieniu, 
Na podstawie tej strasznej statystyki wzywa 
Poliwanow ministra sprawiedliwości, ażeby przecież 


wglądnął w sprawę więzienia Schlfńaselburskiego. 
19 lat w Schltisselburgn i zo- 
stał w r. 1902 zesłany na Syberyę, skąd zdołał 
umknąć. List jego nost datę: Paryż, w majn 1903 


Poliwanow przebył 


roku. 


Wystawa wszechsłowiańska w Petersburgu, 
która odbyć się miała w roku przyszłym , odróczo- 
ną została do roku 1905, a prawdopodobnie odro- 
czoną jeszcze będzie do r. 1906. Donosi o tem 
urzędowy „Warszawski Dniewnik*, Z komentarza, 


jakim wiadomość tę opatruje ten dziennik, wyni 
kałoby, że wogóle bardzo problematyczną jest rze- 


czą, czy RosBya tę wystawę urządzi, — 
Zdaje się, iż zapał Rosyi ostudzili Czesi żądaniem, 
aby przemysł czeski był na wystawie reprezento- 
wany. Rząd rosyjski, który, jak wiadomo, ujął 


w swoje ręce kierownictwo wystawy, przeląkł slę, 


że Czesi przewyższą swoją produkcyą cały prze- 
myel rosyjski, I szaka sposobów utrącenia całego 
przemysłu wystawowego. Dla nas jest to obojętne. 
Polacy w wystawie tej, jakąby ona nie była, u- 


działa wziąć nie mogą. 


Miłosierdzie I pomoc tylko dla Niemców! Pod 
tym tytułem zamieszcza berliński socyalistyczny 
„Vorwärts“ odezwę filii niemieckiego „Narodowego 
związku kobiet“, wzywającą do składek na nie: 
mieckich powodzian z miejscowości Kokczyno- 
wa, Lobendorf (?) 1 Młodzikowa w Księstwie. Z ode- 
zwy tej, podpisanej między innemi także przez pa- 
stora ewagielickiego dra Wotschke, wynika, że jej 
uutorom chodzi wyłącznie o ratowanie niemie- 
ckich powodzian. „Vorwärta“ od siebie następujące 


dodaje uwagi: 
„Dzieją się jeszcze cuda na Świecie! Niemcy ży- 


ją w polskiem otoczeniu i tylko oni ponoszą 


klęskę przez powódź. Polscy mieszkańcy Kokczyno- 


wa, Lobendorfa i Młodzikowa nie przez powódź 
nie stracili! Żniwo ich nie jest zniszczone, nie 


od 


3 osoby 
powędrowały do zakładu dla obłąkanych, 2 wysła- 


kowie, skąd przeniósł się do Warszawy. Rodzina 
Burianów ma być pochodzenia słowackiego. 

Samobójstwo. W Dornej Watrze na Bnkowi- 
nie odebrał soble życie zarządca tamtejszego azdro- 
wiska, Edward Remde. Samobójca liczył lat 45. 
Przyczyna samobójstwa nieznana, 

Znieważanie zwłok. Berliński „Localanzeiger* 
donosi z Wiirzburga, że policya tamtejsza odkryła 
haniebny proceder znieważania zwłok, praktykowa- 
ny przez nieodkrytych jeszcze sprawców od szere- 
gu lat. Ludzie owi w nocy wydobywali z grobów 
zwłoki, zabierali trumny i sprzedawali je pewnema 
handlarzowi cyną. Zwłoki grzebali napowrót. Poli- 
cya uwięziła jednego z dozorców cmentarza. 

Aresztowanie defraudanta. Tajny radza ko- 
mereyalny Hahn w Dreznie, należący do firmy 
Rokscha i następcy, został uwięziony za zdefrau- 
dowanie depozytów. 

Ułaskawienie mordercy. Car ułaskawił na do- 
Żywotnie roboty przymusowe skazanego przez sąd 
wojenny na karę śmierci porucznika Zezwolowa, 
który zastrzelił komendanta batalionu. 

Pożar w kopalniach nafty. Z Baka telegra- 
fują: 

Wczoraj wybuchł pożar w kopalni nafty w Ba- 
lachana. 50 wież wiertniczych i rezerwoarów na- 
ftowych spłonęło. Ogień azaleje także w kilku in- 
nych dystryktach. Wieże firm Nobel, Towarzystwa 
kaspijskiego i innych firm stoją również w płomie- 
niach. Z powodn braku wody i przyborów do ga- 
szenia, nie można ognia stłumić. Przypuszczają, że 
ogień podłożono. 

Instytut do badania raka utworzony został 
przy klinice chorób wewnętrznych w szpitalu Cha- 
rité w Berlinie. Główne kierownictwo objął prof. 
dr Leyden, który uważa, Że rak jest chorobą pa- 
sorzytniczą. 

Najnowszy statek parowy „Cedrie*, który w 
początku maja b. r. pierwszą podróż odbył, jest 
obecnie największym statkiem parowym na Świecie. 
Należy on do linii: White Star. Długość jego wy- 
nosi 2135 m., szerokość 22'8 m., wysokość boczna 
15 m. pojemność 21'000 ton brutto. Zagłębia się 
w wodzie 85 do 8:8 m. Osm podwójnych kotłów 
parowych pracujących z 15 kg. nadciśnienia, do- 
starczają pary dla dwóch poczwórnych maszyn eks- 
pansyjnych, Chyżość dochodzi na godzinę do 17 
węzłów, t. j. 31'5 km, Statek ten posiada 9 t. zw. 


2000 miejsc, załogi posiada okręt 335 ludzi, z któ- 
rych 92 należy do wydziała maszynowego. Niemie- 
cki statek parowy pospieszny „Cesarz Wilhelm II“, 
który w bieżącym roku będzie słażbą odbywał, jest 
o około 2 m. dłaższy ale 1*l m. węższy, pojemność 
zaś jego wynosić będzie 19'500 ton bratto. Nia ma 
więc wątpliwości, że „Cedrie* jest największym 
statkiem parowym na świecie, 

Największy przewód wodociągowy w świe- 
cie. Miasto Coolgardie na polach złotodajnych w 
Australii liczy około 40.000 mieszkańców. Miasto 
to leży w niezamieszkałej pustyni i dotąd otrzy: 
mywało wodę z 12 stawów, zasilanych wodą de- 
szezową, której zapas w latach pomyślnych wy: 
atarczył na kilka miesięcy. Wodę do picia o złym 
smaku, otrzymywano za pomocą destylacyi wód 
studziennych i gruntowych z błot solnych. Konie- 
czność spowodowała wreszcie postanowienie czerpa- 
nia wody z rzeki Heleny w bliskości miasta Perth 
i doprowadzenia jej przewodem rurowym do pól 
złotodajnych. W r. 1898 przystąpiono do budowy 
wodociągu i urządzono na brzegn rzeki Heleny 
dwie studnie, a pompami podnosi się woda do od- 
powiedniej wysokości. Przewód rurowy ułożono 
wprost na ziemi, przez góry i doliny, lasy i pu- 
stynie. Koszta budowy wynosiły przeszło 50 milio- 
nów franków, Wodociąg dostarcza dziennie 22.000 
m. sześć, wody do Cooigardie. Poniewaś woda do- 
chodzi tam „ciepła*, przeto przed jej użyciem wle- 
wają ją do t. zw. worków wodnych z gęstego dre- 
lichu, zawieszonych w powietrzu, przez co woda, 


m EK EAC W AC RE ĘZA 


„deck* t. j. podłóg, 4 maszty i dwa kominy. Dla 
podróżnych I klasy jest 350, dla II 250, dla III 


brak im Żywności dla rodzin i paszy dla żywego 
inwetarza! Nie spotyka ich żaden niedostatek, ża- 
dna bieda, daleki od nich jest głód, nieznana im 
nędza! Bo inaczej jakby mogła przewodnicząca 
chrześcijańskiego związku i nabożny pastor przejść 
obojętnie obok nieszczęścia swych polskich bliżnich? 
Czyby można sobie wystawić, aby głosiciel chrze- 
ścijańskiej miłości mógł zgłodniałą matkę wraz z 
płaczącemi z głodu dziećmi przy rozdzielianin miło- 
biernych datków odepchnąć od swego progu dlate- 
go, że jest Poiką?* 

Swoją drogą I rząd pruski dla powodzian w 
Księstwie nie wyznaczył jeszcze ani feniga, mimo 
że i tu powódź poczyniła ogromne szkody. Oblicza: 
ją, że potrzeba co najmniej trzech milionów marek, 
aby choć w części wynagrodzić powstałe straty, — 
Czyżby i rząd wahał się przed tym wydatkiem, 


wskutek powierzchniowego odparowania, prędko się 
ochładza. Niedawno nastąpiło w Coolgardie uroczy- 
ste otwarcie tego wodociągu, mającego 525 kilom. 
Przewód zostanie przedłażony do Kalgoorlie, a 
wtedy długość jego dojdzie do 640 km., a koszt 
budowy dosięgnie 68 milionów franków. 

„Wielka wartość systemu fotografowania pal- 
COW zbrodniarzy celem ich rozpoznania, okazała 
się w całej pełni niedawno tema w Anglii. Oskar 
żono w policyi dwóch włóczęgów o popełnienie kra- 
dzieży. Po długich poszukiwaniach agent policyjny 
dostrzegł na szybie okna odcisk palca, który też 
zaraz odfotografowano i porówuano z tysiącami in- 
nych poklasyfikowanych. Lecz nie znaleziono iden- 
tycznego. Wobec tego urzędnik oświadczył, że zło- 
czyńca albo jest „nową ręką*, albo nie był jeszcze 


dlatego, że część x niego przypadnie w udziale Po- 


lakom? 

Zawiedzione nadzieje. „Bromberber Tageblatt“ 
pisząc z zadowoleniem o zdobyczach z ostatnich 
czasów komisyi kolonizacyjnej, dodaje, że „mniej 
szczęśliwą była komisya z osiedlaniem kolonistów 
niemieckich z Rosyi, koloniści ci bowiem wskutek 
dłagoletniego pobytn w Królestwie Polskiem tak 
się przyzwyczaili do kultnry polskiej i otoczenia 
poiskiego, że w pruskich kresach wschodnich nie 
spełniają zadania pielęgnowania knitnry i języka 
niemiackiego*. s : 

Nowe gwałty pruskie. W Bitterfeldzie w Sa- 
ksonli rozwiązano znów dwa wiece polskie, ponie- 
waż obrady toczyły się w polskim języku. Okazu- 
je si i kie władze policyjne jawnie 
je się więc, że prus A fani 
lekceważą wyroki najwyższych instancy] BĄTowy ch; 
które obrady polskie uznały z8 ROW kj 3 

Pewnemu gospodarzowi W Lipówce pod SKIE 
w Księstwie poczta doręczyła list nd adwokata W 
kilka dni później, ponieważ na liście był adres 
polski. Było to wezwanie na termin sądowy. Go- 
spodarz wskutek tej zwłoki sprawę przegrał. 

Nowy minister wspólnego skarbu monarchii 
austryacko-węgierskiej, Stefan Burian, pochodzi, 
wedle dzienników wiedeńskich, z rodziny szłache: 
ckiej, osiadłej w komitacie preszowskim. Urodzony 
w r. 1851, nkończył Akademię oryentalną w Wie- 
dniu, poczem pracował w konsułatach austryackich 
w Aleksandry! i Bukareszcie. Jako wicekonsul 
przyszedł w r. 1878 do Belgradu, a w r. 1882 do 
Sofii. W iatach 1882 do 1886 kierował jako kon- 
gul generalnym konsulatem w Moskwie. Od r. 1886 
do 1895 przebywał w Sofii, zostawszy generalnym 
konsulem. Następnie jako poseł przebywał w Statt- 
garcie i Atenach, W r. 1901 został baronem wę- 
gierskim, a w trzy lata później tajnym radcą. — 
Przed kilku dniami otrzymał tekę ministra wspól- 
nego skarbo. Jak nas jeden z czytelników infor- 
muje, brat nowego ministra był tapicerem w Kra- 


karany przed wprowadzeniem systemu „paleowego*, 
Rzeczywiście wkrótco ujęto dwóch zbrodniarzy przy 
innym wypadku, a po porównaniu palców z foto- 
grafią owego odcisku, okazało się, że średni palec 
jednego z nich był identycznym z odfotografowa- 
nym odciskiem. W ten sposób dowiedziono ma po: 
pełnienia kradzieży. 


Składki dla dotkniętych powodzią. Na ręce skarbnika 
komitetu obywutolskiego złożono 29 b. m. następujące 
składki: złożone w prezydyam Izby handlowej i prze- 
mysłowoj w Krakowie, jako nadesłane przez p. Maks. 
Schmeję imieniem członków Izby z Białej 2050 koron, 
i nadesłane przez p. Schwanenfelda członka Izby han» 
dlowej i przemysłowej w Tarnowie 10, uczestnicy kuer- 
sn wakacyjnego dla lekarzy praktycznych zamiast u- 
rządzenia uczty pożegnalnej 200, przełożeństwo zbora 
we Lwowie 100, Samnel Horowitz ze Lwowa L00, Izba 
adwokacka w Krakowie 43, drowie Gwiazdomorscy 20, 
Kasper Wojnar 10, dr Bąkowski 5, administracya „Cza- 
sa 165, administracya „Nowej Reformy“ 85'18. Razem 
98818. Ogółem 2298821, złożone w kasie Banku krajo- 
wB am or 4 

à sze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
zc komitetu w Banka Ainaa w Pawie. 
kobiet toż pemita dla powodzian przy Czytelni dla 

datki ył p. dr Teichmann z Piszczau 40 kor. Dal- 
sze datki przyjmuje Czytelnia dla kcbiet codziennie 
między godziną 6 a 8 Wieczorem. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


w piątek: Koncert orkiestry Filharmonii lwowskiej, 
ze współudziałem art ystów opery na dochód powodzian. 

W sobotę: „Mazepa“, opera w 4 aktach Muenchhei- 
mera. 

W niedzielę: „Mazepa“, opera Muenchheimera. 

— 

Z kalendarza. W piątek 31 lipca: Ignacego Lojoli i 
Heleny w.; w sobotę 1 sierpnia: Piotra w okowach i 
Fausta; w niedzielę 2 sierpnia: N, M. P. Anielskiej i 
Alfonsa. 

Waschód słońca 31-go lipca o godzinie 4 minnt 09; 
zachód o godzinia 7 minut 24, dłagość dnia godzin 15 
minut 16. 

Z krakowskiegn obserwałoryum, Dnia 29 lipca pogo- 
dnie; termometr doszedł od 12'4 do 248 C.; barometr 
opadał, 


NOWA REFORMA. 


soane s aami 


Dnia 30 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 739'2 
mm, termometru 20:0 C.; wiatr południowo-zachodni.| 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki, 


2 letnich siedzib. 


Krynica, 28 lipca. 


Pisać o zaletach Krynicy i jej niedomaganiach, 
to rzecz właściwia zbyteczna. Rzeczy to znane. 
Rząd (właściciel Krynicy) jest bowiem uporczywie 
głachy na wszelkie podnoszone w tym kierunku 
głosy. To też ta „perła“ krajowych zdrojowisk pod 
względem frekwencyi gości wcale nie przewyższa 
podrzędnych „badów* zagranicznych. Wprawdzie 
jista knracyjna wykazuje teraz większą liczbę go- 
ści, aniżeli zeszłego roku o tym samym czasie, ale 
na „deptaku“ wcale tego mie znać. Zdaje się, że 
większość rekrutuje się z jednostek, ściśle oddają- 
cych się kuracyi, a gości z „wolnym czasem“ ma- 
ło. Sezon też jest dość mdły, Ustawiczne deszcze i 
zimno wyczerpywały wszelką cierpliwość, doprowa- 
dzały formalnie do rozpaczy. Jedyną rosrywką, da- 
jącą wielką satysfakcyę, jest teatr. Tego roku ma- 
my tu prawdziwą sztukę; lwowska drażyna z dy- 
rektorem Pawlikowskim na czele prezentaja się w 
pełnych blaskach swej zdobytej sławy. I to jest 
jedyna nowość tegoroczna, jedyny postęp; W ze- 
szłym bowiem roku grasowała tn najpotworniejsza 
parodya sztuki; zamiast aktorów mieliśmy dyletan- 
tów, którzy, co gorsza, porywali się na poważny 
repertoar. 

Trudno coś więcej z obeenej chwili napisać; mo- 
ża nam dni następne coś przyniosą nowego. @odzi 
się jednak przytoczyć bardzo charakterystyczny dla 
naszych stosunków fakt. Zarząd udziela rokrocznie 
pewnym instytucyom oraz wojskowym wolnych mie- 
szkań, oraz bezpłatnych kąpieli. I tak dotychczas 
dawał „ Wzajemnej pomocy uczniów uniw. Jagiel.* 
dwa wolne miejsca dla dwóch słachaczów uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Tego roku tych ulg od mó 
wił, na drugi sezon natomiast udzielił ich jakie- 
muś „Studentenyereinowi* z Wiednia. Bar- 
dzo ładnie! Gl-r. 


TR ET E E 2 7 AE A D S TAA 


-Dział ekonomiczny. 


Zawodowe stowarzyszen le handlarzy niero- 
gacizną we Lwowie wniosło podanie do Koła 
polskiego w kwietnin b, r,, domagając się opieki 
nad handlem niercgacizną w Galicyi i żądając, aby 
każdy kupiec miał na to osobne zezwolenie odno: 
nej władzy w rodzaju legitymacyi z fotografią, 
oraz aby wolno było tylko ludziom uczciwym, 8ą- 
downie niekaranym i fachowo uzdolnionym powyż: 
Bzy przemysł wykonywać, Odpisy podań z temi żą: 
daniami otrzymały wszystkie starostwa , wszystkie 
krajowe Izby handlowe i przemysłowe, oraz WwBzy- 
stkie Towarzystwa rolnicze do rozpatrzenia i wy- 
dania swojej opinii. 

„Petroleoa. „Wiener Zig“ ogłusza; Prezydent 
gabinetu jako kierownik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z miuistrami rolnictwa 
i skarbu zezwolił na założenie Towarzystwa akcyj- 
nego d!a przemysłu waftowago „Potroloa* z glodal- 


bą we Lwowie i zatwierdził statuty Towaraystwa. 


Dyrekcya kolei państw. donosi, że ruch pocią- 
gów osobowych między Jordanowem a Chabówką 
odbywa się za pomocą przosnwania wagonów przez 
uszkodzone miejsce. W ten sam sposób podjęto 
także ruch pociągów towarowych. 


Budapeszt, 30-go lipca. Pszenica na październik 7:22 
do 7:23, „yto na puździernik 6-6 d: 607. 
paźdżiernik 526 do 627. Kakurydza na lipiec —'— do 
—'—. Kuknrydza ua sierpień 611 do 6'12. Kukurydza 
na wrzesień 612 do 6'18 Kukurydza na maj 1904 r, 
4'92 do 4:98. Rzepak na sierpień 11-40 do 1180. 

Usposobienie mierne, chęć kupaa ograniczona, oferty 
lepsze; pogoda piękna. 


Peiegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „N. Raformy" 


z dnia 30 lipca. 


Lwów. „Słowo Polskie“ dowiaduje się, że w 
najbliższym czasie dr Piotr Chmielowski 
ma być mianowany nadzwyczajnym profesorem 
literatury polskiej na nniwersytecie lwowskim. 

Wiedeń. Posłaniec publiczny, który w ezer- 
weu przeszkodził zamachowi obłąkanego Rei- 
cha na powóz cesarski, otrzymał dziś z a: 
celaryi cesarskiej nagrodę wysokości 200 ko- 


ron. 4 
Budapeszt. — Górnicy Z Aniny uchwalili 


wczoraj jednogłośnie rozpocząć strejk, po- 
nieważ dyrekcya nie zgadza się na ich żąda- 
nia. Liczba strejkujących wynosi 3500. Dotąd 
spokoju nie zakłócono. 

Monachium. Ks. Ferdynand bułgarski wraz 
z ks. Klementyną koburską odjechali stąd dziś 
przed południem do swych dóbr na Węgrzech. 


Minister Lukacs w Ischlu. 


Budapeszt. Węgierski minister skarbu Lu- 
kacs udał się dziś do Ischln do cesarza w spra- 
wie cukrowej. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Na końcu wczorajszego posiedze- 
nia Sejmu wniósł wiceprezydent Thalian na- 
stępujący porządek dzienny dla najbliższego, 
piątkowego posiedzenia: 1) Wybór komisyi 
parlamentarnej śledczej; 2) dysknsya nad pro- 
ROYA budżetowem. — Wnioski te uchwa- 
ono. 


Owies na 


O przekupienie posłów. 


Budapeszt Dziennik „Egyetertes* ogłasza 
rozmowę z Marinem Diemesem, rzekomym po- 
średnikiem w sprawie przekupstwa posła Pa- 
pa. Diemes oświadczył, że z posłem Papem już 
od dawna ntrzymuje Stosunki handlowo-finan- 
sowe, które obu stronom przynoszą znaczne 
zyski. I przedwczoraj udał się do niego w 
sprawie jednego takiego interesu, który zre- 
sztą nie ma nic wspólnego z polityką. Wia- 
ściciela książeczek Kasy oszczędności, wręczo- 
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RDC e 


nych Papowi, nie zna, bo otrzymał je od trze- |ruszono. Do porozumienia dotychczas nie przy- 
ciej osoby. W końcu Diemes zaznaczył, że |szło. 


więcej na razie wyjawić nie może, lecz że 
wszystko powie przed parlamentarną komisyą Anglia o konwencyt brukselskiej. 
Londyn. Izba gmin obradowała w dalszym 


śledczą, której wyjawi także dawniejsze swoje 
interesy z posłem Papem. ciągu nad przedłożeniam, dotyczącem bru- 

Budapeszt. Marcin Diemes, który wczoraj |kselskiej konwencyi cukrowej. Kil- 
przekupić miał posła Pappa, ogłasza w pi-|ku konserwatywnych deputowanych zwalczało 
smach oświadczenie, w którem wskazuje na nie- | konwencyę i wystąpiło przeciw przystąpieniu 
jasność manipulacyj Pappa wobec posła Sza n-| Anglii do niej, twierdząc, że obecny stan jest 
dora. Dienes zaprzecza, jakoby usiłował prze-|o wiele korzystniejszy dla Anglii. 
kupić posła Pappa i jakoby nabycie wekslu| Campbell-Bannemann oświadcza się ró- 
posła Nessiego miało cele polityczne. Diemes | wnież stanowczo przeciw kenwencyi. Co się 
oświadcza, że bliższe szczegóły przedstawi ko- |tyczy wiadomości, że Austro-Węgry zmienią 
misył parlamentarn ej. swe ustawodawstwo cukrowe, powiada, że trze- 

Jak słychać, Diemes wyjechać miał do Wie- | ba być sangwinikiem, aby mieć odwagę prze- 
dnia. Prokuratorya wdrożyła przeciw niemn |widywania, co uczynią parlamenty w Austryi 
dochodzenie o oszczerstwo i przekupstwo. i na Wegrzech. 

„Budap. Hirlap“ sądzi, że obojętność, z jaką) Minister kolonij Chamberlain w dłuż- 
Khnen-Hederwary przyjął zarzut, jakoby rząd szej mowie zwalczał wywody przeciwników 
stał poza tem przekupstwem, dowodzi czystego |konwencyi, zdaniem ministra, dla Anglii bar- 
sumienia rządu. y a dzo korzystnej. Według dotychczasowego 8y- 

Budapeszt. Książeczki kasy oszczędności, do- | stemu premiowego, Niemcy i Austrya były w 
ręczone przez Diemesa posłowi Papuwi wysta- | możności regulować ceny cukru w Anglii we- 
wione były na nazwisko niejakiego Emeryka |dług własnego upodobania. Obecnie będzie to 
Rittera. Z początku przypuszczano, że jest to |niemożliwem. To, czego inne rządy przez 40 
urzędnik prywatny hr. Khuena. Dziś stwier- |lat daremnie się domagały, obecny rząd osią 
dzono, że pozostaje on w służbie hr. Szapare- |gnął groźbą, wystosowaną pod adresem tych 
go, gubernatora Rieki. Ritter oświadcza je-|państw, Minister spodziewa się, że w Austro- 
dnakże, że Diemesa nie zna, nigdy go nie wi- | Węgrzech nastąpi odpowiednia zmiana ustawo- 
dział, nigdy z nim nie miał żadnych stosun- | dawstwa cukrowego. 
ków, i nie wie, jakim sposobem jego nazwisko | Po dłuższej dyskusyi przyjęła Izba bru- 
dostało się na owe książeczki, które do niego |kselską konwencyę w drugiem czytaniu 224 
nie należą. gł przeciw 144. 


Budapeszt. Policya stwierdziła, że Marcim 
Diemes wyjechał wczoraj w nocy o godzinie 1| Przeciw opłatom konsumcyjnym. 
Londyn. Wczoraj wieczorem odbyło się ma 


w towarzystwie pewnej damy oraz sześcin 
nieznanych panów pociągiem pospiesznym do |sowe zgromadzenie londyńskich obywateli, aby 
Wiednia. Ogólnie przypuszczają, że do wyja- zaprotestować przeciwko zamierzonemu opoda- 
zdu skłoniło go zarządzone w tej sprawie przez |tkowaniu środków żywności. Uchwalono rezo- 
ministra sprawiedliwości śledztwo kryminalne. | lucyę , skierowaną przeciw polityce handlowe 
Budapeszt. Dzisiejsze dzienniki zamieszczają | Chamberlaina, a oświadczającą się kategory 
pogłoskę, że hr. Khuen zdecydowany jest obe- |cznie za zatrzymaniem nadal wolnego handlu. 
cnie rozwiązać parlament w stanie „ex lex“ i| Propozycye Chamberlaina oznaczają bezpośre- 
przeprowadzić nowe wybory, gdyż innej drogi | dnie podrożenie środków spożywczych dla la- 
wyjścia z obecnej sytuacyi niema. — Słychać |dności o 8 milionów funtów szterlingów ro- 
także, że hr. Apponyi zamierza nieodwołalnie | cznie. 
zrezygnować z prezydentury Izby, chociaż z 
kilku stron wieści tej stanowczo zaprzeczają. 
Wiedeń. „Fremdenblatt* pisze z powodu 
wczorajszych zajść w pariamencie węgierskim: 
Poraz pierwszy wczoraj większość rządowa po- 
rzuciła dotychczasową taktykę wyczekującą i 
starała się odeprzeć ataki obstrukcyi. Akcya 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


a 


ta uwieńczoną została pomyślnym sukcesem, NADESŁANE. 
zdaje się atoli, że sakces ten będzie tylko mo- (Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
ralny. Redakcyi), 


Nędza na Sląsku. Ludwika Schwejgiera 
Opawa. Prezydent kraju zwiedził wczoraj w 


kilku gminach szkody wyrządzone przez ostat- aktad WYGIOWAWCZY W LAKODANEM 


nie wylewy. Gminy te przedstawiają straszny | ulica Chałubińskie i i 

i j go, 21, (internat dla młodzież 
EA spustoszenia. Wiele domów zawa-| męskiej). Hygieniczne Pea Staranna s 
140 s. Zasiewy zupełnie ZNISZCZO”|pjęka wychowawcza i lekarska. Nauka do szkół 
ne, a drogi popsnte. Nędza wśród ludności | galicyjskich lub do szkół z językiem rosyjskim 
ogromna. Szkody wynoszą kilka milionów ko- Opłata od 600 złr. rocznie. 1818 40 


TON. 
Po śmierci Leona XIII. Dr Jan Landau 


Rzym. W kaplicy sykstyńskiej odprawiono powrócił i ordynuje 1832 4 5 
wczoraj ostatnie wielkie nabożeństwo. Wzięo| ww chorobach dzieci. 
w niem udział 54 kardynałów, ciało dyploma- Ulica Grodzka, L. 6%. 
tyczne i liczni goście. Msgr. Galli wygłosił 
moe. g e defuncto“. TT) HK wą 

erlin. zymu donoszą do tutejszego „Lo- 
calanzeigera*, że own © A amik Kursa telegraficzne 
domniemanych kandydatów do tyary wysuwa | Wiedeń, 30 lipca, Zamknięcie giełdy o g. 3:30. 


: ae k Akcye austryackiego Zakładu kredyt 66150 
Pi io e d plan mea kardynała San Akcye Ergo składa kredytowego 78080. Akcye 

ietro, byłego prodataryusza i gorącego | anglobanka 273 —, Akoye Unionbanku 525*—. Akoye 
zwolennika Leona XIII. LAnderbanku 409. -, Akoye Bankversinu 479:—. Akoye 


Władze watykańskie przygotowane są na | Bodenoredit 907—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 


całomiesięczae trwania conclave i zarządziły 
już wszystko, co potrzebne w celu utrzymania 
conclave przez taki przeciąg czasu, chociaż o- 
gólnie przypuszczają, że potrwa ono zaledwie 


kilka dni. 

Rzym. Kardynał Oreglia rozkazał dziś w cen- 
trali elektrycznej przeciąć druty, łączące Wa- 
tykuu z miastem. Generalny wikaryusz wzywa 
ludność Rzymu, ażeby wraz z kardynałami 
modliła się do Dacha św. o pomyślność wybo- 
ru papieża. 

Rzym. Kardynał Svampa oświadeza, że poda- 
na w dziennikach rzekoma jego rozmowa 
z dziennikarzem francuskim Bonnetainem 
jest od początku do końca zmyślona. Kar- 
dynał nie zna żadnego Bonnetaina. 


vznego —*—, Akoye kolei państwowych 668*—. Akoya 
kolei południowej 82'—. Akoye N. Tramwaye lit. A, 
Akoye N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lei Elbethal 423'—., Akcyn kolei Północnej 5390. Ak- 
cya kolei Czorniowieckiej 57550. Akoye Aipiny 366 50. 
Akcye Rima Muranyi 455—. Akoye Pragskiego Towa- 
rgystwa żelaznego 1610—. Akoye fabryki broni 350—, 
Akoye tureckie tytoniowe 30150. Obliyacye węgierskie 
Indemnisacyjne 98:75. Renta majowa 100'30, Austryacka 
renta koronowa 100'60. Węgierska renta koronowa 90:10, 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 88-70. 
4*/, Listy Banku krajowego 98°75. 4'/,9/, Listy Banku 
krajowego 102'12. 49/, Listy Banka hipotecznego 98'—, 
4/,9/ Listy Banku hipotecznego 101—. 50, Listy Bav- 
ku hipoteoznego 111'80. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100:—. 4%/, Galloyjska pożyczka krajowa s ro- 
ku 1893 99380. 4%, Pożyczka miasta Lwowa 96:45, 
Losy tureckie 12176. Marki 117-30, Ruble 26250. 

Usposobienie: Po dość silnym przebiegu zamknięcie 
ng Berlin słabsze. 


_Cukier 2055 spokojny. Spirytus 41'60, Nafta niezmie- 
niona, 


Dla kredytu ziemskiego. 


Petersburg. „Prawit. Wiestnik* ogłasza za- 
kaz cara, ustanawiający specyalny komi- 


Cennik Izby handlowej l przemysłowej 


tet dla spraw kredytu ziemskiego. ; -Ww Krakowie 
Członkami komiteta są ministrowie: spraw zał = 30 lipoa 1808 r, godsłoa 1 w poradnie, 
wnętrznych, skarbu i rolnictwa, kontrolor skar- I. Walaty ką LG 
bowy państwowy, jakoteż osobistości, wyzna- | Buble papierowe. . . . . . 1... 852 60 284 i= 
czone przez cara. aer prer prani +... a 117 — 117 60 
> M papierowo . . . „,....._ 86 10 
Frzedmiotem obrad komitetu będą kwestye | Dwudsiestetrankówki w zlocie - „, 19 — r * 
ogólnego „kierunku czynności instytucyj kredy. 
towych ziemskich. Komitet będzie podawał ro- 50/, Listy zast l: =j. agii] 164 60 Waa 
A o sę r l, zastaw. prom, Banku ot. U 
czne spęwrez ała Bankin państwowego, SZIA- | gif, Liaty zastawne Banku hipotaoe, 101 — 101 75 
checkiego i chłopskiego i nadawać tym insty- | 4%, i E - S 88 — 98 75 
tucyom ođpowiedni kierunek. fe Listy sastawno Banka krajow. 101 50 109 50 
la 2 » Š 88 60 99 6( 
e t”/, Listy sast. gal. Tow. krad. siom. nieok., 98 — — — 
Nowy pożar w Baku. o. » e a w aiei 255 i 25 
Baku. Wczoraj w kopalniach nafty powstał], = = = » »„ „58-latnia C835 99 25 
znowu pożar. Spłonęły 22 wieży wiertnicze. li. Obligacya I pażyczki. 
A z i"/, Galloyjskie obligacye propinaoyjne 99 50 100 50 
Ks. Oboleńskij do Krolestwa Pol- KJ Pożyczka dy at 1898, . 98860 99 50 
, M 4 miasta Lwowa . ... 96 — 96 75 
„skiego UA y a s. se 10160 10360 
Petersburg. Adjutant przyboczny cara ks. |5'/. ( biłgacye komunalne Banke kraj. 102 — 103 — 
Oboleńskij został wysłany w okolice nadwi- an Ko. * ać "= «= 101 Bv 102 60 
Ślańskie, aby między ludność w okolicy, naj- la PR. waj BA e A SW. 180 
bardziej przez powodzie nawiedzonej, rozdzie- dy wat Kask RENE. 
lié ofiarnowane przez cara 200.000 rubli. (No! | 7 m'ama ar U. Ak einn MWET eE 
się wysadzili! Przyp. Red). aa ia 
To się wy yp ) Akcje Banku hipoteoznogo we Lwowie 535 — 6536 — 
s s allo, dia h i p, w Krak, —— —— 
Wezwanie do strejku. | « » Lwów-Oserniowce-Jazsy, 676 — 578 — 
Barcelona. Na ulicach miasta rozdają ode- VI. Publiozae zapisy długu. 
zwę, wydaną przez zjednoczenie robotników, |4*/,,%/ wspólna renta pap. . . .. . 100 25 100 76 
wzywającą wszystkich robotników do rozpo- ļ®% hoh w „ Srebrna . . . „ 100 20 100 70 
częcia strejku 3 sierpnia. a renta koronowa austryaoka „ . . 10050 101 — 
pe renta austry k Hoy ag |: m = 181 a 
8 yacka w złocie, „ . . 121 — 1 60 
Strejk tramwajowy. 4'lo „ węgierska w słocie . . . 12060 121 — 


„Odessa. Ruch tramwajowy na wszystkich li- 
niach z powodu strejku motorowych i kondu- 
ktorów wstrzymany. Spokoju nigdzie nie na- 


Nr. 172. 


NOWA REFORMA. 


Piątek, 31 Lipca 1908. 


Ostrzeżenie. 


Dowiaduję się, że krążyć ma kilka 
weksli z moim podpisem. — Przestrze- 
gam przed nabywaniem tych weksli = 
gdyż fałszerzy pociągnę do odpowie- 
dzialności karnej. 1865 1 4 

Dr Józef Idziński, 
adwokat w Tyczynie. 
z dobrej rodziny, przyj- 
Chłopca mie zaraz do praktyki 


Józef Nowicki, FRYZYER 
w Oświęcimie. 1868 1 5 


Nauczycielka 


poszukuje posady. Frzygotowuje do egzami- 
nów. Konwersacya niemiecka i francuska. Po- 
czątki muzyki. — Zgłoszenia pod adresem: 
„1903 poste restante Sanok. 1874 1 2 


Kantorzystę, 


rodowiiego Polaka. mówiącego jako tako 
także po niemiecku, przyjmie się zaraz lub też 
później, — Tylko tacy, którzy w tym charakte- 
rze byli już czynni w handlach nasion, zechcą 
przesyłać zgłoszenia, dołączając do nich odpisy 
świadectw, podając swój wiek i wysokość żą- 
danej płacy, do c. i k. nadwor. Składu nasion 
Edmunda Mauthnera w Budapeszcie. 


Solicytator adwokacki 

z kilkuletnią praktyką w języku pol- 
skim i niemieckim, zdolny w pracach 
konceptowych, biegły rachmistrz, po- 
szukuja odpowiedniego zajęcia, także 
przy zarządzie dóbr lub przedsiębior- 
stwie przemysłowem. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“ pod 1866. 186613 


1867 1 3 i 
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Hygiena włosów. Schampooing Pétrole. 


Każda z Pań może dokładniej i prędzej zmyć włosy. 
W dziesięciu minutach wysychają same. Włosy nie plączą się. Ułatwia trwały sposób fry- 
zowania. Zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach. 
Prospekta na żądanie. 1812565 


Engross: WISKIDA REMI, Salon fryzyerski, KRAKÓW, plac Maryacki. 
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NOWO ZAŁOŻONY 


Wielki fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecięcej 


= 
pi Bracia Sperber, 
KRAKÓW, Rynek Nr. 21, ul. Bracka Nr. 1. 

Koszule meskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna 
bieli7 1a, wychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada najwybredniej- 
szym wymaganiom. 

Specy a.nością firmy są kompletne wyprawy damskie, męskie i dziecięce. Płótna 
i bieliznę stołową z najlepszych fabryk, sprzedajemy według oryginalnych 

fabrycznych cenników. 1421 22 0 
== Wielki wybór bluzek, halek, szlafroków i spodnie na każdy sezon. == 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie. — Ceny konkurencyjne. 
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Aptekarza | 
A. THIERREGO BALSAM 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
przeciw zboczeniom w trawieniu, osłabieniu, nudności, zgadze, rozdyma: 
niu i t. d., łagodzi kaszel, uśmierza kurcze, usuwa flegmę, przeczyszcza. 
12 małych lub 6 dużych słoików opłatnie wraz ze skrzynką 4 kor. —. 
Apteka pod „Aniołeni-Stróżem* A. Thierrego w Pregradzie. 
pod Rohitsch-Sauerbrunn. | 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym, jak obok. 
Zaleca się bardzo brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki 
wypadek. 1448 9 20 


ICH DIEN.] 


Morele, 


Brzoskwinie, Gruszki florentyńskie, Śliwki, Jabłka 
i Rengloty, są jaż na składzie po nadzwyczaj ni- 
skich cenach w handlu korzeni i delikatesów: 


Leona $ykuiowskiego 


w Krakowie, ul. Szewska 21. 


Inne gatunki owoców świeżych nadchodzić będą 
do handlu w miarę czasu ich dojrzewania. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrot. 
1871 1 3 


CUKIERNIA 


Edwarda Grissbacha 
w Przemyślu 18% 1 4 


-ponnien do pati 
Renklody, gruszki stołowe, lub 


jabłka papierówki — 

wysyła w b-klgr. koszykach opłatnie za zali- 

czką 3 kor. 50 hal. 1876 1 4 
E. Kazwanówna w Zaleszczykach. 


L. 515675/B/908. 1872 1 3 


(płoszenie lioytacyi 


Magistrat król. stoł. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem publiczną ofertową, 
licytacyę na budowę kanału miej- 
skiego w ulicach Żabiej, Piotra Mi- 
chałowskiego, Kilińskiego i na grun- 
tach położonych między ul. Długą a 
ulicą Warszawską, gdzie stanąć mają 
budynki wojskowe i wykonaną ma być 
droga publiczna. 

Termin licytacyi wyznacza się ma 
dzień S sierpnia 1908 r., go- 


dzineę I2-tą w południe, w biu-| 


rze Budownictwa miejskiego. 
Przed licytacyą należy w Kasie miej- 
skiej złożyć wadyum, którego wysokość 
jest podana w warunkach licytacyjnych 
i wykazać się przy składaniu oferty 
kwitem depozytowym Kasy. Plany bu- 
dowy, warunki ogólne i szczegółowe 
można od chwili ogłoszenia przeglądać 
w Budownictwie miejskiem, gdzie także 
wykaz robót objętych licytacyą otrzy- 
mać można. 
Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa, 
dnia 28 lipca 1903 r. 
Prezydent miasta: 
w. Z. Leo. 


szki stołowe, lub ja- 
Renklody, rza papierówk— wys 
í papierówki — wysyła 
w 5-klgr. koszykach opłatnie za zaliczką po 
3 kor. 50 hal. 1877 1 3 
D. Krata w Zaleszczykach. 


E. 2007. 1873 1 3 


Obwieszczenie. 


Magistrat królew. miasta Żywca 
rozpisuje na dzień 13go sierpnia 
1903 r., o godzinie 10ej zrana, 
w kancelaryi magistratualnej odbyć 
się mającą licytacyę ustną i ofer- 
tową celem sprzedaży około 
1400 kubicz. metrów drze- 
wa budulooweg'o, jodłowego i 
świerkowego, w lesie miejskim Kieł- 
basowie już powalonego. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się kwotę 11 kor. 30 hal. za metr 
kubiczny. 

Wadyum wynosi 1500 kor. 

Żywiec, dnia 27 lipca 1903 r. 

Magistrat król. miasta Żywca. 

Burmistrz: Jan Studencki. 
Renklody, Pie wo ie 


koszykach, opłatnie za zaliczką 3 kor. 30 h. 
D. 8. Rosenberg w Zaleszczykach. 


1873 1 3 


z ukończoną trze- 


Handel towarow mieszanych Młodzieniec 
i e Bo ye; i kl i S 
Franciszka Matyszkiewicza, OŚWIĘCIM, | zyatna lub realna, władający językiem 
przyjmie z dobrej rodziny praktykanta | polskim i niemiec., znajdzie umie- 


z ukończoną szóstą klasą wydziałową. |Szczenie w lrogueryi Kron- 
1869 1 5 felda w Bielsku. 1851 3 3 


XRX 
$ Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


47 23 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 


Największy wybór gotowych 


nagrobków 


z marmuru, granitu, labradorn, 
syenitu i t. d. 
znajduje się 


w Krakowie przy ul. 
Szpitalnej Nr. 36, 


naprzeciw tędtrl. 1544 13 18 
Ceny nadzwyczaj niskie. 


_HOCHSTIM i 


Ska. 
© „adi wiek. NN A 


, Bardzo wielka ilośc s 
5 zalepsrzyła nnoje zaruwte 


manie 
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F ADULEK PRZEGZYSZCZAJACYCH 


D= CAUVIMA 

— a 

Środek popularny od dłuższego czasu, skone + a 

R jemy, łatwy do użycia. Czyszczące a aj "ad 

| vastusows$ prawie we wszystkich choro OBY j 

nicznych jakoto : liszaje, reumatyzm y, por ~ = 
TERENY, dreszcze, zatkania, zanik p wę i > £ 

I gruczoły, osłabienie nerwów, brak ape w A ś 
M wszelkich zapaleniach, mdłościach, Ea zem A 

© trawieniu i powolnem furkcgonowaniu tiputa. fi 


- 

PI1JUŁĘI 04 UYIN ag do nabycia wa 
h stkich wizksrych opiekach wiaża, 4 
R w PARYŻT : J 
Fasbowy Bolnt- Denta, 147, 


P 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 15280 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- $ 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- i 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły, 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadaia prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje sie pczezto lanią- 
oo biała i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz ki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia I złr. 50 ct. Dra Lengielą mydło benzo sowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydłu dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM. Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogaeryi A. Haas. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. maja 1903 (według czasu Środkowo- europejskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4.50 , P A » przystanku 

do Ošwięcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 

6.50 p > „ 8 z Podgórza PŁ. 

do Padwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9:55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Ickan, 
Stryja (stąd od 1 maja do 14 czerwca do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Tuchli), od 1 maja do 30 wrześ, do Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do 
Odesy i Kijowa, 

8.10 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
8.22 7 „» „ Z Podgórza PŁ. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, od 1 maja do 15 wrześ. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia 
codzień do Janowa; w Krasnem do Brodów; 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa, 
8'30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa 

Bom A „ Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki. 

8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa. 

9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 

9.17 „  „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
24 „ pon on Za w przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchy do Zywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezó- 
Lahorcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

10.25 rano poc. osob. 43 z Krakowa 

1u.37 y „ 1014 z Podyórza-Płaszowa 

1049 , A „eż GA 4 » przystanku 

do Zakopanego kursuje dnia od 25go czer- 
weca do włącznie 15 września. 

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

Mt s MESA, 2 Podgorza Pl, 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa 
80 p p  „ 080b. 1034 z Podgórza Pł, 
1.36 n n n " » n przyst. 
do Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie 
do Wiednia i Wrocławia. 
1.30 po poł, poc. miesz. 461 z Krakowa 
1. „ z Podgórza PŁ. 
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do Wieliczki. 

1.50 po poł. pociąg osob, Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2,49 po połud. poc. posp., Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, a od 1 lipca do 15 września 
do Nowego Sącza i Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyci Ba- 
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Bur- 
dujeni, od 1 maja do 1ó września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 
6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
6.25 A = n»n n» Z Podgórza PŁ. 
do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza. 
7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
7.51 * z Podgórza Pł. 


do Wieliczki. 
7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 
BIO , osob. 1016 z Podgórza Pł. 
818 , n ” » » przyst. 
na linię transwersainą przez Podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 
30 września do Orłowa, Koszyci Budupesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezu - Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do ickan. ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola. 


9,00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

9.10 -ebe n n Z Podgórza PŁ. 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, Munkacss i Budapesztu; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 

10.55 w nocy poc. osob. Nr, 11 z Krakowa 

11.05 n no n » „ wliodgórza P. 

do Tarnopola, ma połącz. w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do 
N. Sącza; a od 1 maja do 30 wrześ. do Urłowa, 
Koszyc i Budapeszt., w Dębicy doTarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Kozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Uhy- 
rowa, N. Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu, we Lwowie do Czerniowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i bełzca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec. 


11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 

11.54 , A „1022 z Podgórza-Płasz, 

12.00 » Ai a 5 : przyst. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy do Zy- 
wca, a stąd do Belska i Dziedzic, do Zwar- 
donia ; w Chabówce do Zakopanego; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 


n 


n 


n 


- 


n 
n 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Mscuwie, ul. Jagiellońska 10. 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


4.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł. 
440 , s h n n n Krakowa 


z Podwofoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopoiu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 
czerwca od Skolego, od 15 czerwca do 30 
września od Tachli, od Bełzca, Rawy Ru- 
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo- 
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od 1 maja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa. 


5.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
5.50 48 „ . Płasz, 
6.05 , Si dy „ do Krakowa 

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów , ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyślu przez Chyrów; w Zagorza- 
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 maja do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 , n n „ Krakowa 


z lckan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo- 
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
stencyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


n n n 


” » 


7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. 
3 n Krakowa 


z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


n n n n 


7,45 rano poc. vsob. 1033 do Podgórza prz. 
58 y 5 kW ŻĘ „n  Płasz. 
8.10 A M „n 32 „Krakowa 


z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


Wiednia; w Spytkowicach od Suchy, Wa- 
dowie. 

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 Krakowa 


n n n n nn 

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż, 


10.52 rano poc. miesz, 1061 do Podgórza przyst. 

LOSI 2 P n »„ Płaszowa 

z Ošwięcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P, 
ligo W, 05 5 n n n Krakowa 


z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu - Płasz, 
od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia. 


1.10 po poł. poc. osob, Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.17 po pał. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
WO „o wo a a i, <Krakiwa 

z Borków wielkich , ma połączenie w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wago Zagórza przez Jasło; w bębioy ob Przo” 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzozia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No- 
wego Sącza, Jasła i Stróż. 

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa, ina połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


2.19 po p. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
2.24 " "M" > Płasz. 
2.36 y s n 44 „ Krakowa 

z Zakopanego kursuje od dnia 25 czerwca do 
włącznie 15 września. 


4.15 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst, 
4.24 y A A Płasz. 
440 „5% „i „W 
z linii transwersalnej przez Suchę „, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja Chyrowa, Nowego Ża- 
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia , od 
Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska | 
Wadowic. 
6.10 wieczór poc. osab. Nr. 16 do Podgórza Pł, 
6.25 NE ać „ Krakowa 
n ; 

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i UChyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc. 

6.35 wiecz. poc. miesz, Nr. 464 do Podgórza-Pł. 
6.50 p Krakowa 


z Wieliczki. 

7.10 wiecz. poc, osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. 

8.54 wieczór poc. osob, 1035 do Podgórza przyst. 


9.00 = m Płasz. 
PMZ a » n 84 „ Krakowa 

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


UJ n 


n 


” 
sę M „ Krakowa 


n n 


n n n n n 


n n 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38  , A no p n p> Krakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołuczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd e. rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, sd Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasia przez Stróże, 


10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-przyst. 

10.53 p» n „ Z „  Płaszowa 

11.05 w nocy » n 46 z Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pod- 
górze - Płaszów; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. 


Pokój frontowy z meblami 


na I. piętrze, przy ul. św. Jana 
L. 26, do wynajęcia zaraz. 1830 6 o 


a 


JE Owoc UL 


Lakier 
do tablic szkolnych 


czarny, matowy, 
wyrobu Fr. Haas'a w Ostrawie 
morawskiej i inne 
polecają 1636 6 0 
REIM i Spółka, 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 
DOBDIODODOBOODDIOCKOGOOOCGOŚ 


2 sklepy 


przy ul. Sławkowskiej Nr. 8 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
w handlu Br. Bilewskich. 1827 3 6 


Do sprzedania z powodu wyjazda 


Pianino, Garnitur pluszowy, Lustro, Szafy, 
lualeta, Fotel, Nachtkastlik, Lampy wiszące, 
Zegary (antyk), Parawany japońskie, Gabiło- 
tka na starożytności, Klęcznik, Obrazy, Am“ 
tyki, Ramy, Ftażerka, Kandelabry, piękny 
Serwis angielski do terbaty, Szal indyjski 
i rozmaite drobiazgi. Ogiądać można od 11—1 
i od 4—7 przy ul. Bogatej 4, parter. 1861 2 3 


Kurs prywalny 


rachunkowości państwowej i buchal- 

teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. 

urzędnika rachunkowego, przeniesiony 
z ulicy Basztowej 


Na ulica Kopernika Nr. 8 


Nauku zwięzła, pewna w kursach zbioro- 
wych i pojedynczo. — Dla Pań osobne godzi 
ny. — Dia zamiejscowych odrębny system nauki 
Warunki bardzo przystępne, dla niezamożnych 
bezpiatnie. 1584 18 30 


W BIELSKU (Ślązk austr) 


znajdą uezniowie pomieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem, oraz kon- 
wersacyą polską, francuską, angielską 
1 niemiecką, 
Wiadomość pod adresem: M. E 44 
poste restante Bielsko. 1766 3 3 


GODCOOTODODODDOCO 


GDDDOOBCOSDODGOGO 


Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych. 


Wanny, natryski, kąpiele wodo - elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm , otyłość, niedokrewność, bóle ner- 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
sem węglowym (Nanhsim) 

„Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Róntgena do leczenia chorób skór- 


nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, Scrca 1 tędutu, kusśoi i-wowwow, 


zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 
siał obcych w organiźmie. 

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na- 
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skor- 
nych. 1359 22 46 

Dr M. Nartowski, 


Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359. 


Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


EKS, Szarańskiedi 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ul. 

Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 

35 złr. trumny metalowe, a od 15 zł. 
trumny dębowe. 1692 5 0 


Znaczniejęza fabryka krajowa 


(DZIAŁ SPOZYWCZY) 


poszukuje zdolnego 


Podróżującego 
do podróży w Monarchii węgierskiej. 
Panowie władający językiem polskim, 
niemieckim i węgierskim, zechcą prze- 
słać swe zgłoszenia pod 1857 do Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy. 1857 3 8 


e % 


LELLI T 
„ukl BLANC, 


NA 1ODZIB ZELAZA NIEZNIENNYŃ Oq 
naw-voar  Aprobowanć przez panis 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 

rzez Formularz offi- 

cialny francuzki, sank- 


i658  cionowane przez radę 1858 
edyczną w Petersburgu. 

„ Posiadające równocześnie własności Jodu 
1 żelaza, pigułki te skutkują wyłąrzuie, we 
wszystkich rodzajach chorób, któr < wywo- 
luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze= 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie a 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó6 (białych upławach), w Ame- 


norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- © 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis s 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
© słabych lub osłabionych. 
© N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego © 
drzażnišjącem. Jako dowód czystości i 
© autentyczności prawdziwych  Pigulek 
srebrze i podpis nasz ni- 7 7 
@ niniejszy położony u spo-/ fan 
€ 
®© WYSTRZEGAĆ STĘ FAŁSZERSTW. 
n9006%6€200000006 


e organicznej etc. Ostatecznie podają one 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, z 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
GQ" zielonej etykiety. 
Aptekarz w Paryżu, RUE RONAPARTE, Ś0 
2 60 ð 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


